Kraków 10 Września — Wtorek. 


Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni .poświąteczne. 
Prenumerata: 


W KRAKOWIE POCZTĄ (w Państwie Austryackiem). 
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Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ. 


Bióro Administracyi „Czasu“ w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


Rok 1861. (= | 


Przyjmuję się: 
OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, za opłatą: 
od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów. 


Do każdego obwieszczenia załączyć 
umieszczenie. 


LISTY niefrankowane nieprzyjmują się. 


należy 30 centów na opłatę stemplową za każdorazowe 


LISTY z pieniędzmi przesłane być winny franko do bióra Administracyi „Czasu“, 
LISTY reklamacyjne niezapieczętowane ńie ulegają frankowaniu. 


RĘKOPISMA nadesłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą. 


niewoli jest koniecznóm następstwem obe- 
cnych w Ameryce wypadków; ale zaprawdę 
dziwną byłoby rzeczą, gdyby wolność nie- 
wolników mieli wszyscy mieszkańcy Stanów 
Zjednoczonych utratą politycznćj wolności 
opłacić. Srogaby to była nemezys, i nowy 
dowód, że cywilizacya nie na samych tylko 
materyalnych ulepszeniach i wynalazkach 
zależy; że nie dość być bogatym przez han- 
del i przemysł, aby się już szczycić można 
rzeczywistym postępem. Jest bowiem strona 
moralna, strona sprawiedliwości, która w koń- 
cu zawsze zmusi do zadosyćuczynienia — i 
wykaże tryumf zasady chrześciańskićj. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 5 września. (spóźnione) 


(z) Wczoraj rozpoczęła się w sądzie karnym 

tutejszym ostateczna rozprawa w sprawie Przeglą- 
du Powszechnego. Jest to pierwszy proces prasowy 
wytoczony publicznie. Na ławie oskarżonych zaBie- 
dl pan Hipolit Stupnieki, odpowiedzialny redak- 
tor Przeglądu Powszechnego i spółpracownicy 
pp. Błotuicki i Platon Kostecki. Prezyduje 
radca sądu w sprawach karnych pan Kuczyń- 
ski. Sędziowie pp. radcy sądu kar. Lehman i Zio- 
łecki. Obrońcami są pp. adwokaci Kabat, Rajski 
i Heoigsman. Prokurator rządowy wniósł skargę 
przeciw p. Platónowi Kosteckiemu o zbrodnię za- 
kłócenia spokojności publicznej z powodu artyku- 
łu jego pióra pod tytułem Uniwersytet Lwowski, 
umieszczony w N. 2 Przeglądu z r. b. na zasadzie 
$ 65 ustawy karnej, a przeciw pp. Stupnickiemn 
i Błotniekiemu o podburzanie przeciw urzędnikom 
przez rozsiewanie fałszywych „wieści, na zasadzie 
$$ 300, 308 i 310 ustawy karnej, a to za umie- 
szczenie w N. 11 Przeglądu z r. b. listu nadesłane- 
go z Sanoka z podpisem Laurenty Swirczyński, 
zawierającego doniesienie o zmowach włościan 
w Sanockiem, przeciw panom i surdatowym dążą- 
cych do ponowiemia zajść z r. 1846, następnie o 
zdzieraniu kopfederatek przez wojsko i innych tym po. 
dobnych nadużyciach w Sanoku, o skardze zaniesionej 
z tego powodu do szefa obwodu tamtejszego, 0 0- 
bojętnej odpowiedzi p. szefa obwodowego. Co do 
pierwszego zaskarżenia przeciw p. Platonowi Ko- 
steckiemu, p. prokurator rządowy w umotywowa 
niu swej skargi przyznaje wprawdzie, że jest obo- 
wiązkiem dzienikarstwa być organem Życzeń i po- 
trzeb kraju, i wypowiadać je otwarcie, sposób ato 
li w jaki autor w rzeczovym artykule to nsku- 
tecznił, wydaje się p. prokuratorowi zbyt drażliwy, 
budzący niechęć dla rządu, zważywszy zwłaszcza 
że ertykuł ten był ogłoszony w chwili wzrastają 
cego przekonania powszechnego o konieczności 
rozpadnienia się Avstryi, zaczem p. prokurator 
znajduje, że Awtor popełnił czyn zasłagujący na 
karę wedle wzmiankowanego wyżej $ 65 ustawy, 
za zamieszanie spokoju publicznego. Co do dru- 
giego oskarżenia Laurenty Swirczyński zaprze- 
czył, jakoby był rzeczywiście autorem listu umie- 
szczonego w Przeglądzie w N. 11 z jego podpi- 
sem, a wskazane przez niego poszlaki do odkry- 
cia prawdziwego autora w osobie p. Wenanta Cie- 
szanowskiego były tak słabe, że na ich podstawie 
dochodzenia sądowe wytoczene być nie mogło, 
przeto prokurator rządowy wnosi skargę przeciw 
p. Stupnickiemu jako odpowiedzialnemu redakto- 
rowi i p. Błotniekiemu, który według własnego 
zeznania list ten adresowany do Redakcyi Prze 
glądu z poczty odebrał i wraz z innewi manu- 
skryptami do drukarni odesłał, z wykreśleniem 
wszakże w nim wprzody kilku ustępów, które mu 
się wydały drażliwe a do rzeczy wprost nienale- 
żące. 
SPrzęchedźie do szczegółowych punktów zaskar- 
żenie zarzuca p. Platonowi Kosteckiemu, że w ar- 
tykule: Uniwersytet Lwowski pierwsza połowa te- 
góż artykułu, w której autor skreśla w ogólnych 
rysach upadek Galicyi pod moraloym i materyal- 
nym względem od czasu rozbioru Polski i przej- 
ścia tej części kraja pod berło austryjackie, nie 
stoi w związku z właściwie oznaczoną w tytule 
treścią artykułu i na to jedynie jest wymierzoną, 
aby obudzić wzgardę i nienawiść ku rządowi, ta- 
dzież przekonania w niegodziwość zamiarów rzą 
du. Cel ten jeszcze vodeos przedstawia się 
w wyrażeniu, że uoiwersytet lwowski w dotych- 
czasowem swem urządzeniu był narzędziem oglu- 
pienia; karygodaem wreszcie znajduje zaskarże- 
nie ostatnie wyrażenie artykułu, „będziem niezłom- 
nie stać przy prawach naszych.” 

Oskarżony bronił się w następujący sposób: Co 
do podziału Polski, o czem na początku artykułu 
wzmiankuje, jest to fakt historyczny, który nale- 
ży przed sąd Boga i sąd history. Opłakany dzi- 
siejszy stan Galicyi, który skreślił ogólnie w ar- 
tykule swoim był konieczną wynikłością systemu 
rządowego już nie istniejącego, systemu potępio- 
nego przez samego Najj. Pana Najwyższym dy- 

lomem z dnia 20 pażdziernika r. z. Jeżeli pod 
rządem absclatoym nie może nikt rozbierać po- 
gtępowania rządu, to pod rządem konstytacyjnym 


Kraków 9 września. 
Niewiemy czy owćj tajemniczości w po- 
lityce francuzkićj, na którą się uskarża p. 
Forcade w Revue de deux Mondes, jakeśmy 
to niedawno mówili, przypisać należy. że 
ten sam półurzędowy dziennik francuzki, 
Constitutionnel, który pierwszy podał okólnik 
bar. Rieasolego, jako dokument dowodzący 
że sprawą włoska w nową weszła fazę, 
pisze teraz, że sprawa włoska wcale w nią 
pie wchodzi, że nic nowego nie zaszło, że 
zarzuty przeciw Rzymowi w owym okólni- 
ku są przesadzone— zgoła, że trzeba wszy- 
stko zostąwić czasowi, który jest najlepszym 
dyplomatą. Owe przemiany posłów francuz- 
kich, margrabiego Lavaletta ze Stambułu 
do Rzymu, ks. Grammont z Rzymu do Wie- 
dnia, a margrabiego Moustiers z Wiednia 
„do Stambułu, są to dyplomatyczne zmiany 
bez politycznego znaczenia. Owe broszury o 
sprawie włoskićj, którym dzienniki angiel- 
, skią naznaczały urzędowe źródło mają być 
pe prostu zdaniami indywidualnemi podrzę- 
dnych pnblicystów. Do owych zajść na ter- 
rytoryum papiezkiem, 0 których donosiły 
depesze i listy, żadnćj nie trzeba przywią- 
zywać wagi; słowem próżna z tćj strony 
ciekawość, nic tam nie miało być nowego 
zdaniem półurzędowych dzienników fran- 
cuzkich, Czy tak jest w samćj rzeczy — 
z pewnością twierdzić nie możemy. Nowem 
jednakowoż nąm się wydaje, a bardzo pra- 
wdopodobnem, słowo Cesarza Francuzów, 
które miał powiedzieć podczas ostatnićj swćj 
rozmowy z hr. Arese: „tak, tak, kochany 
hpabio, Włochy po Isonzo, to Francya po 
ujścia Renu.” To brzmi jakby wyrocznia 
sunksowa dziewiętnastego wieku, Niema 
podobno Edypa coby ją odgadnął. 
- Dość że położenie chwilowe ogólnćj po- 
lityki europejskićj nie uległo żadnćj zmianie 
wę Włoszech od ogłoszenia energicznego 
okólnika bar. Ricasolego, bo zmiana w ga- 
binecie turyńskim, wystąpienie p. Minghetti 
nie wpłynęło dotąd na tę sprawę. Anglia 
bez parlamentu nie dostarcza również ża- 
dnych w polityce wskazówek. O przymierzu 
z Austryą ciągle jest mowa, ale opiera się 
to jedynie na domysłach lub rozumowa- 
niach dziennikarskich. Wiedeńskie pisma je- 
dne chcą przymierza z Anglią, inne z Pru- 
sami. Gdyby czas był po temu, to jest gdy- 
by można zawierać przymierza , powiedzie: 
libyśmy, że jedno drugiemu wcale nieprzesz- 
kadza, że zawarcie przymierza z Anglią mo- 
żeby pomogło do zawarcia go z Prusami, 
i nawzajem. Ale w tym składzie rzeczy jak 
dzisiaj, o przymierzach mówić zdaje nam się 
rzeczą zbyteczną. Nie przestaniemy powta- 
rzać, że jedno tylko przymierze jest może- 
bnem, to jest koalicya, a to dla tego, że 
każde przymierze przybrałoby zaraz tę bar- 
wę. Leży to w samój istocie dzisiejszego 
położenia, i dla tego właśnie przymierza są 
niepodobne dopóki kongres lub wojna poło- 
żenia obecnego nie zmieni, a na to się w téj 
chwili wcale nie zabiera. Polityka wycze- 
kująca zbyt jest korzystną dla Francyi, aby 
ją przerwać miała. Osłabia ona wszystkie 
państwa wyjąwszy ją samą. Bez Francyi 
niema kongresu ani wojny.* 
` Tak u nas, a niebawem podobno będzie 
tak samo iw Nowym Świecie. Chce on jak 
się zdaje koniecznie dojść do jednego mia- 
nownika, ze starym.  Mianownikiem tym 
będzie idea państwa. Spodziewaliśmy się po 
tej wolućj i pełnćj życia instytucyi amery- 
kańskićj jakiegoś nowego sposobu na znie- 
sienie niewoli, a przynajmnićj jeżeli ma być 
prawdą, że nil novi sub sole, to energicznego 
działania w tej mierze. Gdzie tam! Kongres 
w Waszyngtonie dekretuje: że niewolnicy 
tych właścicieli, którzy biorą udział w po- 
wstaniu południowych krajów, 84 wolnymi. 
A więc wolność niewolnika zależy od tego, 
czy pan jego bierze udział w powstaniu, 
jest więc karą dla pana, a zachętą do woj- 
ny domowój! Mogłażby lepićj zrobić stara 
Europa w obronie państwa, jak czynią Sta- 
ny północne Ameryki w obronie Unii? Ale 
taka jest fatalność loiczna, że Ameryka ze- 
szedłszy raz z drogi wolności, z drogi self- 
gcvernmeniu, już teraz musi coraz dalej brnąć 
okropną koleją wytkniętą interesem państwa. 
Jedne swobody po drugich zaczynają utra- 
, ©ać Amerykanie, i ani się spostrzegą, jak 
/ Bię znajdą z nami na równi. Już Nowy Jork 
„wołą o dyktaturę wojskową, już Waszyng- 
n ząprowadza paszporty na wzór euro- 
pejskich, a co większa, zaczyna prześlado- 
wać dzienniki, które Śmią pisać przeciw 
wojnie jaką terąz prowadzi, a o którćj przed 
parą laty zamarzyć nawet nie byłby się od- 
ważył, Wolność niewolników czyli zniesienie 


ay 
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potrzeby, 


; prezydują- 
że i pomi pły nik 
zmian najwyższym dyplomem m dawny trwa 
Pitrin, bó zmiany dopiero z czasem będą mo- 
gly być w drodze konstytucyjnej, PO ukończenin 
narad rady państwa przeprowadzone, a zatem co 
dotyka dawviejszego systemu to jest wymierzone 
i przeciw teraźniejszej administracy!, oskarżony 
z stanowczym naciskiem odróżnia rząd faktyczoy 
od systemu, rząd mógł mieć najlepsze zamiary, 
lecz uwikłany był w system szkodliwy, który po- 
ciągnął za sobą najgorsze następstwa. 


cy ‘czyni uwagę; 


.|dla dochodzenia. czy przytoczone 


Wykazywać wady systemu i jego skutki jest 
obowiązkiem dziennikarza pod rządem konstytu- 
czjnym. Tym sposobem ułatwia się rządowi jego 
zadanie, wskazuje mu się odpowiedni potrzebom 
kraju kieranek zamierzonych reform. Co pod rzą- 
dem absolutnym jest Skutkiem rewolucyi, w sta 
nie rzeczy konstytucyjnym dokonywa się w drodze 
reformy — Autor w artykule zaskarżonym dążył 
do reformy, wskazał na sejm, jako na właściwą 
ku temu drogę, a zatem trzymał się drogi i środ- 
ków sciśle legalnych. Zastrzega jakoby miał ja- 
kowy zły zamiar w pisanin rzeczonego artykułu; 
czego dowodem jest, że nie starał się go rozpo- 
wszechnić w drodze tajnej, lecz w piśmie, które- 
go egzemplarze przed ogłoszeniem idą wprzód do 
e. k. dyrekcyi policyi.i do prokuratoryi. Wre- 
szcie oskarżony przechodzą szczegółowo zawarte 
w artykule jego twierdzenia co do zubożenia kra 
ju a w szczególności mieszczaństwa, co do wys0- 
kości podatków, , postępowania władz obwodo- 
wych itp. dowodzi prawdziwości onych opierając 
się na datach statystycznych, sprawozdaniach u- 
rzędowych, rocznikach wydawanych przez ce. k. 
Namiestnictwo i Izby handlowe, nakoniec na zda 


miu innych dzienników, mianowicie wiedeńskich, 


tak dalece, że niektóre wyrażenia, lub ustępy 'są 
nawet dosłownie z nich wyjęte jak np. ustęp o 
urzędach cyrkularnych z Wanderera % wyrażenie, 
że uniwersytet był narzędziem ogłupiania jest tłu- 
maczeniem słowa Verdummugs system, często uży- 
wanego w dziennikach wiedeńskich gdy mowa o 
szkołach galicyjskich. : 

Wykazawszy następnie związek pierwszej czę- 
ści swego artykułu z drugą jego połową o ile 
adoskonalenie zakładów naukowych w kraju i 
podniesienie oświaty wpływa na wszystkie stosun- 
ki krajowe i społeczeńskie, zastanowił się obszer- 
niej nad dotychczasowym stanem uniwersytetu 
Lwowskiego, a mianowicie nad tem, że nauki wy- 
kładane w obcym języku nie mogą nigdy przyjść 
do należytego wzrostu, lecz przeciwnie z natury 
rzeczy wykład w obcym języku wyradza stagna- 
cyę w rozwoju wyobrażeń i cofa wstecz oświatę 
krajową. Co do ostataiego ustępu, że będziemy 
stąć nmiezłomnie przy prawie naszem, ustęp ten 
potrzeba brać z OE TORE w związku. Arty- 
kuł bowiem powiada poprzednio, że Cesarz prz 
rzekł nam dyplomem najwyższym zachowanie 
praw historycznych, my będziemy stać przy tem 
niezłomnie, to jest przy tem co Najj. Pan przy- 
rzekł. Coż może być więcej legalnem jak właśnie 
to powiedzenie. — Autor jest przekonany, że ra- 
czej na pochwałę za nie ze strony rządu zasłu- 
żył, niż żeby miało być karygodnem. 

Po krótkiem przesłuchaniu p. Stupnickiego, któ- 
ry w ogóle tem się tlumaczył, że artykuł o któ- 
rym mowa jak zwykle wszystkie artykuły umie 
szczony był za spólną naradą członków redakcyi, 
a zatem gdy tamci nie znależli w nim nic złego, 
on już nie zastanawiał się nad nim, stanął przed 
kratkami p. Błotnieki, oskarżony 0 umieszczenie 
lista z Sanoka. W obronie swej zwrócił głównie 
uwagę na to, że obowiązkiem jest dziennikarstwa 
ostrzegać rząd o czynnościach urzędników nie do- 
brze pełniących swe obowiązki względem kraju, 
że ten tylko cel a nie inny jakowej osobistości 
lub podburząnia był powodem umieszczenia listu 
z Sanoka. Że radakcya miała wszelkie powody 
być przekonaną o prawdziwości zawartych w nim 
doniesień, gdy podobneż wieści o agitacyi sze- 
rzącej się między włościanami w owej porze że 
wszystkich stron kraju właśnie nadchodziły , cze- 
go dowodem jest, że tak c. k. Namiestnictwo jak 
ı konsystorz tutejszy widzieli się spowodowanemi 
wydać do władz tak świeckich jak duchownych 
rozporządzenia, aby władze te starały się wpły- 
waż na uspokojenie umysłów między ludem i 
przeszkadzały rozszerzaniu się 2gitacyi, czego 
wreszcie dowodem, że sprawy podobne o podbu: 
rzanie włościan i agitacyę wytoczone były przed 
c. k. sądy i karane, jak świadczy proces Matlana 
wożnego w Jarosławiu, skaranego na dwa lata cięż- 
kiego więzienia za podburzanie włościan, Króli- 
kowskiego w Medyce. Następnie dowodził oskar- 
ż ny, że list nadesłany z Sanoka miał tak w sty- 
iu swym jak i zresztą cechy autentyczne napro- 
wadzające z wszelkiem prawdopodobieństwem na 
myśl, że pochodzi od cechmistrza, który na nim 
był podpisany, że redakcya nie ma środków no 
dzić i sprawdzać każdego faktu, o jakim jej co. 
niosą, w obecnym zaś razie nagłość rzeczy nie 
dozwalała ociągać się z ogłoszeniem listu, cho- 
dziło bowiem o to aby zapobiedz złemu, jak naj 
najrychlej. W końca dodał, że list ten dla tego 
już samego nie mógł być zatrważającym, jak go 
oskarżenie nazywa, gdyż szlachta polska nie jest 
lękliwego ducha i nie da się bynajmniej niczem 
zatrwożyć. W ogóle obrona p. Błotnickiego była 
wymowna i przekonywająca. Dla spoźnionej pory 
wysłuchanie świadków odroczono do dnia nastę- 


pnego. 


Lwów 7 września. 

(z) Dziś dopiero ogłoszono wyrok w sprawie 
Przeglądu Powszechnego. Po przesłuchaniu i zaprzy. 
siężeniu świadków pp. Rapackiego i Koczendyka, 
których zeznania służyły za dowód, że list umie- 
szczony w 11 numerze Róg był rzeczywiście 
nadesłany redakcyi pocztą z Sanoka, po odezyta- 
nia licznych protokółów śledztwa przedsięwziętego 
na miejscu w Sanoku i w powiecie / ukowskim 
w liście rzeczo- 
nym fakta o zmowach i grożoem usposobieniu wło- 
ścian tamtejszych były prawdziwe, tudzież zeznań 
samego p. Siemianowskiego, naczelnika obwodu 
sanockiego, co do odpowiedzi jego danej deputa- 
cyi, która przyszła z doniesieniem o tem do pana 
naczelnika » styczniu b. r. i żądała urzędowego 
dochodzenia i zapobieżenia złemu, po odczytaniu 
pon) obrony p. Kosteckiego, w której powo- 
ując się na urzędowe dokumenta i fakta obszer- 
nie rozwinął przytoczone na 8w% obronę ustnie 
dnia zeszłego twierdzenia i dowody, po odczyta- 
8 cie rozmaitych innych jeszcze dokumen- 


: rs 


tów na jakie pp. obrońcy w ciągu obron jej 
mieli się powołać jako to usiępów z sko o 
ministrów w Radzie państwa wzmocnionej i teraż- 
niejszej a mianowicie p. ministra skarbu, gdzie 
sam przyznaje, że podatki w Austryi stosunko- 
wo do niezmiernej doszły wysokości, tudzież PP. 
ministrów stanu i skarbu gdzie obadwa oświad- 
czają, że kraj za pośrednictwem prasy Życzenia 
swoje z męzką otwartością do wiadomości rządu 
podawać winien, przystąpił p. prokurator rządowy 
do obszernego wywodu oskarżenia, w którym stre- 
ściwszy znane już w ciągu procesu główne pun- 
kta wniósł o następujący wymiar kary. Na p. Pla- 
tona Kosteckiege dwa lata ciężkiego więzienia, na 
p. Hipolita Stupnickiego jako spółwinnego rok i 
miesięcy sześć ciężkiego więzienia, na p. Edwarda 
Błotniekiego szesć miesięcy ostrego aresztu, z u- 
wclnieniem p. Stupnickiego od spółwiny co do te- 
go przestępstwa dla braku dowodów. Nadto pan 
prokurator opierając się na tem, że dziennik Prze- 
gląd powszechny żywi tendencye nieprzychylne rzą- 
dowi, czego dowodem ośm konfiskat i tyleż napo- 
mnień dawniej mu już udzielonych, wnosi, aby 
skazać go na karę 4000 zr. w. a. z kancyi, i za- 
mknięcie zupełne dziennika. 


Pierwszy zabrał głos p. adwokat Kabat w obro- 
nie p. Platona Kosteckiego. Najprzód dowiódł, że 
artykuł zaskarżony nie wykracza przeciw 
łości państwa i nie dąży bynajmniej do oderwa- 
nia Galicyi. Jakim bowiem sposobem można o to 
obwiniać autora, który wskazując drogę do napra 
wy złego odwołuje się w tym artykule do środ- 
ków tak legalnych jak sejm, traktaty z r. 1815, 
nie mające bynajmniej na celu odrodzenia dawnej 
Polski, lecz raczej zapobieżsnie temu odrodzeniu, 
na słowa wreszcie samego Najjaśniejszego Pana i 
najwyższego dyplomu, tego obrońca pojąć nawet 
nie może. Artykuł rzeczony nie zawiera również 
nie przeciw rządowi. Jeżeli bowiem skreśla opła- 
kany stan Galicyi, nie przypisuje tego umyślnym 
złym zamiarom rządu, jego złej woli, ponieważ 
stan ten wynikł częścią ze stosunków prywatnych, 
jak np. upadek mieszczaństwa, częścią z koniecz- 
ności, jak podniesienie podatków. Nie przypisując 
złego stanu kraju zamiarom umyślnym rządu nie 
mógł też obżałowany wzbndzić nienawiści i pogar- 
dy ku rządowi, co stanowiłoby dopiero istotę czy 
nu karygodnego według $ 65 ust. kar. Aby tego 
dowieść obrońca rozwiódł się obszerniej nad zna- 
czeniem słów nienawiść i pogarda ze stanowiska 
psychicznego i dowiódł, że tutaj zastósowania sło- 
wa te mieć nie mogą. Zwrócił następnie uwagę 
na to, że e. k. prokurator przyznaje, że samo przy- 
toczenie w artykule faktów w ogóle prawdziwych 
nie ma w sobie nie karygodnego, lecz zbrodnia 
leży tylko w sposobie zbyt draźliwym w jakim 
artykuł jest napisany, a zatem w formie zewnę- 
trznej, lecz gdzie nie ma zbrodai w rzeczy, forma 
sama, sposób, istoty czynu zbrodniczego stanowić 
nie może. Powołuje się w końcu obrońca na du- 
cha ustawodawstwa konstytucyjnego, według któ- 
rego kaźdy $ prawa winien być tłómaczony. $ 65 
ustawy karnej ustanowiony był przed laty jedyna- 
stą pod rządem absolutaym i stósownie do wy- 
magań ówczesnej formy rządu. Dziś ze zmianą tej 
formy zmienił się i dach ustawodawstwa, $ 65 o 
bowiązuje wprawdzie tak długo nim go zastąpi 
odpowiedniejsza obecnym stosunkom i formie rzą- 
du ustawa karna, lecz tłómaczony być musi we- 
dług ducha ustawodawstwa konstytucyjnego. Do- 
wodem tego jest, że przedłożony ze strony mini- 
sterstwa wys. Radzie państwa projekt nowej usta- 
wy karnej wprowadza właśnie w $ 65 zmianę od- 
powiedsią konstytucyjnemu dachowi ustawadaw- 
stwą. Kiedy wreszcie podobne a nawet ostrzejsze 
jeszcze wyrażenia dzienników wiedeńskich i radz- 
ców państwa, których nieodpowiedzialność nie jest 
dotąd sankcyonowana, nie ściągają żadnej kary 
ani odpowiedzialności, słuszność wymaga, aby u. 
stawa we wszystkich krajach koronnych w jednym 
duchu interpretowaną była, a to co pozwolone 
jest w Wiedniu nie było karane w Galicyi. 


P. adwokat Rajski w obronie p. Edwarda Błot- 
nickiego wskazał przedewszystkiem na niedokła- 
dność Śledztwa wytoczonego na miejscu dla zba- 
dania prawdziwości faktów zawartych w liście na- 
desłanym z Sanoka. Że mianowicie oprócz zaprze- 


czenia samego Swirczyńckiego nie ma dowodu czy 
nie jest pomimo tego on sam autorem listu nade- 
słanego, że pie badano wcale p. Cieszanowskiego 
domniemanego autora listu, — na dowód, że pan 
Błotnieki miał wszelkie powody dowierzać faktom 
podanym w liście przytoczył, że podobna agitacya 
szerzyła się w całym kraju w owym czasie, jak 
świadczy wydane z tego powodu rozporządzenie 
e. k. namiestnictwa i okólnik konsystoryalny, tu- 
dzież, że według przeprowadzonego urzędownie 
śledztwa pobito w Przybyszowie w Sanockiem rze- 
czywiście dwóch surdutowych kolędników, tak 
ciężko, że ci parę miesięcy wskutek tego nie mo- 
gli oddać się swemu zatrudnieniu, a jeden z nich 
nawet na całe życie kaleką pozostanie, przyczem 
wójt tamtejszy zagrzewał do bicia słowami: „Bij- 
cie bo to Polak, bijcie tego kto tylko czarną łatę 
nosi, za każdy funt Polaka zapłacę trzy grosze.* 
A gdy jeden z nich leżał bez przytomności, wów- 
czas krzyczał znów: „Zabiliście jednego, zabijcież 
i drugiego.“ Takie to fakta, które energiczniejszem 
wystąpieniem p. naczelnikajobwodu może, zdaniem 
obrońcy, mogły być odwrócone, więcej mogły z8- 
trważsć mieszkańców w okolicy, niżeli doniesienie 
o nich umieszczone w Przeglądzie. 


P. Rajski w obronie swojej wychodził ze stano- 
wiska dciśle prawniczego. Pan adwokat Henigs- 
man zreasumował dowody przytoczone przez po- 
przedników. Obrona jego była dobitna, konsekwen- 
tna, często zaprawiona sarkazmem. Wszyscy trzej 
obrońcy wnieśli o uznanie obżałowanych niewin- 
nymi. 

Sąd skazał p. Platona Kosteckiego na dwa mie- 
siące, p. Stupniekiego na jeden miesiąc prostego 
więzienia, tudzież na 1,100 zr. w. a. kary pienię- 
żnej z kancyi dziennika i żwrot kosztów procesu. 


Wiedeń 5 września. *) 

C Z debatów nad adresem, wypadły zdaniem 
mojem dwa pewniki: pierwszy, że patenta lutowe 
zmienić trzeba w kierunku dyplomu, to jest na-ko- 
rzyść potrzeb i życzeń autonomicznych; drugi, że 
też patenta trzeba dopełnić prawami zabezpiecza- 
Jącemi prawdziwą wolność i rzeczywiste posady 
każdej konstytucyjnej budowy. W obec tych dwóch 
pewników adres zawotowany nie może być uwa- 
rach za zwycięztwo systemu, którego się trzymało 

otąd Ministerynm. Zmiana była w tej chwili tru- 
dna eo do osób. Większość Izby za wystąpieniem 
zwłaszczą hr. Clam-Martinica uczuła, że musi Mi- 
nisteryum utrzymać. Ale sam p. Giskra oświad- 
czył, że większość nie stawiła w adresie wotum 
zaufania. 'Taż sama większość uczula także, że 
kieranek autonomiczny w jej nawet łonie wzmo- 
enił się w ciągu debatów i stałsię wyrażaiejszym. 
Konieczaość polityczna niepozwoliła mu się od- 
dzielić w głosowzniu od większości, w kwestyi 
zwłaszcza ogólnych interesów państwa tyczącej; 
ale nawzajem większość mogła ocenić po raz pier- 
wszy dokładnie całą tego kierunku organiczną si- 
łę i wartość. Z drugiej strony, autonomiści na o- 
statecznych nawet krańcach przekonali się, że 
w prawach tyczących się wolnuści i zasadniczego 
zakresu organizacyi konstytucyjnej, można bez o- 
puszczenia stanowiska narodowego wotować z ty- 
mi, którzy takich praw chcą i ich bronić są goto- 
wi. Zbliżenie się to, może się wyrobić i przybrać 
pewne kształty, a wtedy nastąpiłaby zmiana w skła- 
dzie terażniejszej większości i w składzie Mini- 
steryum. Pokaże się to przy ustawie gminnej. 
Projekt Komisyi zaspakaja autonomistów i będzie 
zapewnie miał za sobą ich głosy. Czy dlatego że 
jest hberalny i autonomiczny, będzie mógł przez 
terażniejszą większość być odrzuconym? Czy ta 
większcść pójdzie za projektem ministeryalnym 
dlatego tylko, że jest centralistycznym ? O.-D. Post 
już powiedziała wczoraj, że większość jest niepod- 
ległą. Presse cświadcza się dzisiaj nawet otwarcie 
zą autonomistami i podaje prògram, który w tej 
mierze wystóRowali autonomiści niemieccy w Sty- 
ryi. Frogram ten przypomina dawniejszy program 
autonomistów niemieckich w Radzie obecnej pań. 
stwa; ale idzie dalej, gdyż przyznaje Galicyi, Wę 
grom, Chorwacyi i Wenecyi ten sam autonomiczny 
zakres działania. Jest to, jak słusznie powiada 
Presse, za mało dla Węgrów i Chorwatów, którzy 
chcą swej dawnej konstytucyi narodowej. Może 
w następnym artykule Presse uzna, że program 
ten Galicyę i Wenecyę nie mógłby zaspokoić. **) 
Alo spiawicdliwio zauważa, żo joet w nim nawy 
dowód, iż nawet między prowiocyami niemieckie- 
mi, kierunek czysto eentralistyczny ma coraz wię- 
cej przeciwników, i że potrzeba tranzakcy! turau 
ogóloiej czuć się daje. Tranzakcya ta znajdzie się 
w autonomii ale wtedy, kiedy autonomia odpowie 
dwom najwyższym warunkom: to jest narodowo- 
ści historycznej każdego kraju koronnego i wolao- 
ści tak pojętej jak ją teraz ucywilizowane poj- 
mują narody. Na takich dopiero podstawach 
moża stanąć władza interesom ogólnym pań- 
stwa odpowiednia, a zatem silna i produkcyj- 
na. Patenta lutowe Cesarz uważa za niewzruszone, 
lecz sam w nich zastrzegł wolność zmian. Po de- 
batach nad adresem, nikt wątpić juź nie może 
w jakim kierunku zmiany te zrobionemi być ma- 
szą. Czy Rada państwa obecna pojmie to powo- 
łanie ? 

Pomimo wyjazdu N. Pana do Ischl rady Mini- 
strów będą się odbywać pod przewodnictwem Ar- 
cyka. Rajnera. 

Deputacya Izby niższej złoży Cesarzowi adres 
w niedzielę. 

Zwołanie sejmu siedmiogrodzkiego ciągle nie- 
pewne. Rząd chce widzieć, co pocz0fe dalej sejm 
chorwacki i jak pójdą rzeczy w Węgrzech. Hr. 
Forgach widzi, że można zawiesić kongregacye 
komitatów i rady municypalne rozwiązać, ale nie 
widzi jeszcze, jak dalej ma rząd postępować, i co 
może na tej drodze osiągnąć. 


Wiedeń 8 września. 


C Natarczywość, z jaką Presse i Ost - Deutsche 
Post zaczynają występować przeciw hr. Rechber- 
gowi, jako ministrowi spraw zagranicznych, dowo- 
dzi, że z polityką zewnętrzną tego ministra nie 
tylko opinia publiczna oddawna mu przeciwna, 
ale nawet organa innych członków gabinetu dalej 
zgodzić się nie mogą. Ministeryum fiaansów, z któ- 
rém Presse ma być w bliskich sosunkach, czuje 
do pasa > 
od sto- 


dsiłoby jéj do p : 
iłoby jój rzymierza i S 
we Włoszech j z Anglią, którój polityka 


*) List ten doszedł nas dopiero 8gó wieczór. Do 
niego się to odwoływał po; list tegoż p. Ko- 
respondenta. List ten ma jednak z umieszczonym 
związek, a w wielu okolicznościach nie stał się zada- 
wnionym. (Prz. Red.) 

**) Podaliśmy ten program w Czasie. Teraz głoszą, 
że nie jest dziełem pewnego stronnictwa, ale tylko je< 
dnej osoby. (Red. Cz.) 
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że książe następca tronu duńskiego Chrystyan nad- 
zwyczaj będzie zadowolniony. Ale ka aa steru 
stojący w Danii mężowie stanu, wzruszają na to 
ramionami i mileząc, swoim trybem około polityki 
się krzątają. Karol XV przytem obraził króla Fry- 
deryka VII, co także jakieś tajemnicze zdradza za- 
miary. Dał ou znać o przybyciu swojem. do Son- 
derburgu, z taką pewnością, że uczta wspaniała 
była przyrządzona i nawet popiersie jego drogą nad- 
zwyczajną sprowadzono. Tymczasem król Fryde- 
ryk VII o zwyczajnej 12ej godzinie obiadowej dał 
nagle rozkaz do zastawienia stołu królewskiego, 
ponieważ nadeszła wiadomość, że król szwędzki 
nieprzybędzie. Zauważaliście słowa wyrzeczone 
przez króla na uczcie strzeleckiej starej gildy ko- 
penhagskiej. Król wychodził z przekonania, że rzą- 
dzi zarówno wszystkiemi trzema księstwami. Fae- 
drelandet więc myli się, mówiąc o wykluczeniu 
Holsztynu z ogółu państwa. Że egzekucya niemie- 
cka nie doszła do skutku, ważcym jest dla tego 
faktem, że wytrąciło to stronnietwu powód do krzy- 
ków i nastawań o zduńczenie czyli wcielenie gwał- 
towne Szlezwiku. 

o manewrach flotylli pruskiej, na którą wielkie 
budują nadzieje Niemcy, książe Adalbert praski, 
wyjeżdża ze swymi oficerami. Był dziś w sali gieł- 
dowej. Wielce się tu sadzili na demonstracye sym- 


BoE ejasego, | 5 osobliwie oficerowie 


spodziewać się może rząd „miłości i zaufania”, 
które wszelkiemi środkami wytępić w nas usiłuje. 
Powie kto może, że o tem w Petersburgu nie wie: 
dzą , Co się tu z nami dzieje, co tu wyrabiają ro- 
syjskie jenerały, pułkowniki, oficery, a nawet 
policyanty i żołnierze, że ci którzy nami rządzą 
w wlasnym interesie prawdy Cesarzowi nie dono- 
szą. Smieszne twierdzenie! o czem wiedzą dosko- 


sowanych do szczegółów, do życia codziennego, do 
całej praktyki konstytucyjno-politycznej ? Na do- 
wód, że tak jest w rzeczy samej, przytaczam mię- 
dzy ipuemi głos Rechbauera, który wyrażnie w roz. 
prawach nad ostatnim adresem przy ustępie do- 
tykającym kwestyi przeobrażenia teraźżniejszej Ra- 
y państwa szezuplejszej w Radę pełną wypowie- 
dział, że wedle jego przekonania sumiennego, we- 
dle zasad konstytucyjnych, taka Rada, przywła- 
szczając sobie nawet kompetencyę Rady pełnej, 
wydawać może uchwały obowiązujące tylko kraje 
w niej reprezentowane, co do innych zaś krajów 
niech -sobie ministerstwo pod własną odpowie- 
dzialnością postępuje wedle $ 13 ustawy o repre- 
zentacyi państwa. 

Otóż to wyznanie pochodząca z lewej strony 
Izby, a zdaje się, że takich wielu się znajdzie po 
owej stronie, którzy w danym razie pójdą w tym 
względzie za Rechbauerem. W cóż się więc obróci, 
na co Się przyda projekt przeobrażenia teraźniej- 
szej Rady w pełną, jeżeli jedni w Izbie oświad- 
czą, że wcale tego uznać nie mogą, a drudzy u- 
znają tylko dla krajów w Radzie reprezentowa- 
mych? A kto wie, co się w dalszej konsekwencyi 
z drugimi ostatecznie stać może, czy w szczegó- 
łowych przypadkach nie pójdą wręcz z pierwszy- 
mi? Owóż nowa oznaka czy zapowiedź siły, trwa- 
tości i jednolitości tak zwanej większości teraźniej- 
szej. Zresztą Rechbaner dosyć silnie wyraził się 
o bezużyteczności nowego prawodawstwa, jeżeli 
organa wykonawcze w dawny sposób pomijać lub 
przekręcać je będą. 

Podobnie wyrażaliysię Giskra i Wager. Giobra 
wspomniał podczas rozpraw adresowych, że ciągle 
ci sami urzędnicy stoją na czele, którzy byli za 
rządów absolutnych. Waser przemawiając Za od- 
rzuceniem a raczój odroczeniem projektu rządo- 
wego organizacyi sądownictwa, wykrywał także 
braki, wady i błędy biórokratyzmu, jako też ca- 
łego systemu i domagał się jak najrychlejszćj or- 
ganizacyi gminnej, któraby mogła być podstawą 
autonomii. Były to wszystko pociski przeciw mini- 
sterstwu a nawet wprost przeciw pewnym mini- 
strom, którzy taki sam wpływ mieli za Bacha, 
jaki mają i dzisiaj. Między innemi centralistyczna 
Presse wtóruje w tem także owym głosom z le- 
wicy. Jakże zresztą uważać to zjawisko, że owe 
głosy z lewicy pozyskiwały częste oklaski pra- 
wiey i tak się jakoś ciągle zwracały, że te oklaski 
nie wydawały się dla nich obojętnemi,? Czy nie 
jest to dowodem, że dotychczasowe stanowisko i 
postępowanie mniejszości ma w sobie prawdę i 
żywotność? Gdzież więc spójnia i zarodek pra- 
wdziwćj większości w obec rozdziału sztucznój wię- 
kszości? Pokazuje się zatem, że dotychczasowe 
stanowisko i postępowanie mniejszości nie było li 
tylko negacyjnem lub biernem, tak samo, jak do- 
tychczasowe stanowisko i postępowanie większości 
nie było li tylko affirmacyjnem lub czyunem, co 
więcój, nie było zgodnem, Świadomem siebie i 
skutecznem. 

Cóż mam nakoniec powiedzieć o ustępie osta- 
tniój mowy p. Giskry tyczącym się zagranicznój 
polityki austryackićj, który to ustęp znalazł wielu 
przeciwników po lewćj stronie Izby? P. Giskra nie 
wiele dba o przymierze z Prusami i nie wiele s0- 
bie po niem obiecuje. P. Kurandzie nie podoba 
się to. A więc zaraz tu występuje kwestya nie. 
miecka, kwestya zjednoczonych Niemiec, może i 
kwestya Nattonalvercinu.... Do tych wszystkich 
różnie i poróżnień dodać wreszcie trzeba kwestyę 
programu autonomistów niemieckich, o którym 
znów od kilku dni piszą a którego główniejszą 
myślą, aby porzucić instytucyę Rady szezuplójszćj 
a natemiast ntworzyć instytucyą sejmu krajów nie- 
mieckich państwa austryackiego, przyznając innym 
krajom równouprawnione sejmy z należytą, nie- 
ograniczoną przez Radę szczuplejszą, kompetencją. 

I cóż dziwnego, że w obec tego wszystkiego 
wynik głosowania na ostatniem posiedzeniu Izby 
niższćj był wątpliwym a p. Hein na dawny spo- 
sób starał się okazać godnym zaufania ministrów 
i wdzięcznym ? Mimo tego nie uda mu się podo- 
bno zapobiedz nowćj porażce w rozprawach i gło- 
sowaniu nad ustawą gminną. 


drugiej. Jest to ciągle stary błąd, który już Au- 
stryą tyle kosztował. — > 

Po kwestyi włoskiój naj ważniejęza, dla państw 
zachodnich jest turecka, a o nićj Austrya. zdaje 
się że prawie zapomine. Reorganizacya Niemiec, 
jak jéj sobie życzą Prusy, nie sprzeciwia się wi- 
dokom ani Auglii ani Francyi, a zbyt daleką jest 
od polityki, którćj Austrya się ciągle trzymała 
w tój kwestyi. Do polepszenia więc stosun ów 
Austryi na zewnątrz trzeba zmiany w jój dawnej 
polityce na wielu punktach, i to w kierunku jnż 
przez inne państwa wytkniętym. Do zmiany takiej 
trzebaby było głównie i przedewszystkićm poro- 
zumienia się z Paryżem i Londynem: trzeba było- 
by powrotu ale szczerego do przymierza, z którego 
iA ina traktat 1856 r. przyjmując zaszłe wy- 
padki i określając wspólnie bieg dalszych. Dopóki 
Austrya tćj się nie chwyci drogi, dopóty będzie 
w niebezpieczeństwie, że inni mogą ją zastąpić, i 
w niepewności całego swego stanowiska. Dyplo- 
macya jest jeszcze na wsi. Lord Bloomfield bywa 
wszakże często u hr. Rechberga, lecz myli się Ost- 
Deutsche Post, przypisując mu usposobienia swym 
domysłom odpowiednie. Lord Bloomfield widzi rze- 
czy jak 8ą, i jak każdy poseł od rządu swego za 
leży. Przybycie ks. Grammont rozjaśui zapewne- 
stan obetny dość ciemny i zawikłany. 

z” Pan przyjął dziś deputacyę i adres Izby niż- 
szej. 


księży katolickich, których bardzo wielu w osta- 
tnich tygodniach aresztowano za nabożeństwa, pro- 
cesyje i pielgrzymki do różnych miejse świętych 
z ludem odbywane. Aresztowano pomiędzy inny- 
mi: ks. Oszczygła augustyanina z O ditoowa ks. 
Alekandra Piekarskiego z Czamaniczka, ks.Maksym). 
Kurzawskiego z Góry pod Sieradzem, ks. Wiśniew- 
skiego zŁomży, ks. niewiademego mi dotąd z nazwi- iwie 
ska z Ostrowa w Płockiem iinnych o których już |nale w Londynie i w Paryżu, a nawet w Chinach 
wam poprzednio donosiliśmy. Na czele tćj groma-|i w Ameryce, Ci co gazety czytają, o tem w Pe- 
dnćj deputacyi do Namietnika wybierają się ko- tersburgu dowiedzieć się nie mogą! Wszak iher- 
biety. Niedawno do Modlina przywieziono kilku cenowski „Dzwon* uderzył na gwałt w sprawie 
aresztowanuch; między innymi z Lipna w Płockiem | Polski, tak głośno, że go i w Petersburgu usły- 
kupca Molickiego, ojca siedmiorga dzieci, subjekta |szano. Gdy w reskrypcie z 18go sierpnia mówio- 
tegoż kupca, sekretarza naczelnika powiatu p. Ba-|no o miłości i zaufaniu, tego samego dnia wróci- 
lińskiego i pomocnika tego naczelnika. Aresztowa- | wszy z Petersburga z nowemu instrukcyami jene- 
no ich podobno jeszcze za rządów Suchozaneta. |rał Nazimow, kazał mordować braci naszych 
W tych dniach odbył się tu pogrzeb Frenciszka |w Wilnie. 
Czerniekiego, byłego aplikanta rządowego zmarłe- NET 
go z ran otrzymanych 8go kwietnia. Pogrzeb ru- Lublin 31 sierpnia. 
szył od św. Krzyża a trumna przybrana była wko-| Dnia 28 sierpnia wywieziono z naszego miasta 
ronę cierniową i palmę. Kilkanaście tysięcy ludu |do Rosyi, jak mówiono, pannę Pusłowojtow, mło- 
składało orszak pogrzebowy; kilka konwentów księ- | dą, ładną, dobrą Polkę, chociaż miała rosyjsko 
ży towarzyszyło pochodowi, a kobiety nie dozwa- brzmiące nazwisko. Od całego miasta była szano 
lając się wyręczać mężczyznom, niosły na słabych |waną i znaną z uczuć patryotycznych, z poświę- 
barkach trumnę aż na smętarz. Ani wojsko ani|cenia dla kraju. Wieść o jej aresztowaniu rozle 
policya nie ukazały się w skutek rozkazu jenera- |ciała się szybko po mieście, a cała ludność wyszła 
ła Lamberta, i nie zamięszały porządku a pogrzeb | przed jej dom w dniu 28 t. m. o godzinie Vej ra- 
odbył się spokojnie. Na smętarzu zasypano grób |no. Pożegnanie były rozrzewniające. Sama panna 
świeżemi wieńcami, odśpiewano zwyczajne hymny: Henryka (takie jej imie) nię. płakała ,- przyjmowa- 
odwiedzono groby poległych, i spokojnie, poważnie |ła los swój z stoicką rezygnacyą. Przy odjeździe 
wrócono do Warszawy. jej był obecny jenerał Cbhruszczew, pułkownik 
Położenie nowego Namiestnika Królestwa, w ta- | Szelking i adjutanci jenerała. Publiczności było kil- 
kich waruokach, w jakich go postawiła wola cesa- |ka tysięcy. Sądziliśmy, że wojsku wystąpić każą, 
rza względem nas, wyznajemy, jest arcy-trudnem. |ale uczciwy jenerał Chruszczew rzekł, że gdzie 
Naród stojący murem biernój, milezącćj opozycyi, |on się znajduje, wojsko niepotrzebne. Gdy powóz 
w obec gawmowolności władz i anarchii w sferach | wyjeżdżał z bramy domu, zatrzymano go chwilę i 
rządowych, jak nie mógł w ciągu sześciu miesię- |uwieńczono kwiatami; żandarmi cokolwiek się za- 
cy być rozstrzelanym i rozbitym, tak nie może te- | wshali, sądzili bowiem, że lud niepozwoli jej wy- 
raz zostać utulonym i zaspokojonym jałowemi o- |wieść. Ale sama panna Henryka widząc wzburze- 
bietnieami i próżno-brzmiącemi słowy. Jeżeli 0-|nie między publicznością, stanęła w powozie i pro- 
krucieństwem było odpowiadać grożbą i rzezią na- |siła o spokój, oraz u wniała, że jej Bię nie złego 
rodowi domagającemu się reform i instytucyj, to|nie stanie. Odprowadzono ją aż za rogatki. Je- 
gołosłowne deklamacye o miłości i zaufaniu po |nerał Chruszczew także przy powozie szedł pieszo 
tem wszystkiem eo się działo i dotąd dzieje się |aż na miejsce rozłączenia. 
u nas, noszą cechę hipokryzyi, która ani serej Przy odjeździe już publiczność wrzeć poczyna- 
ludzkich, ani sympatyi narodu zjednać nie potrafi, |ła. Pułkownik Szelking rozgniewany sprowadził 
a tem mnićj w błąd wprowadzić opinię publiczną |z obozu wojsko. Nim ono przyszło, wyprawiono 
aż nadto faktami oświeconą. Manifestacye spokoj- mu maleńką kocią muzykę i gorzkie słowa pra- 
ne uczucia narodowego, które się rządowi rosyj-|wdy ostro wypowiedziano. Dobiegł on do miasta, 
skiemu podobało nazwać nieporządkami, te nabo- | wyprowadził wojsko, rozstawił je na drodze, ale 
żeństwa wspólne, żałoba, wyrzeczenie się wszel- |jenerał Chruszczew idący z publicznością, dał roz- 
kaz wojsku ustąpienia i żołnierze odeszli. Pułko- 


kich zabaw, teatrów i koncertów, ten poważny i 
smutek całego narodu, czującego swą niewclę i|wnik udał obrażonego, że nie mógł po swojemu 
eokolwiek się pobawić w bagnety i kolby, powie- 


prawo do bytu swobodnego, smutek adinan 
wielkie skupienie ducha i zjednoczenie wszystkich | dział do jenerała, że poda się do dymisyi, na co 
odebrał cdpowiedż: „Kak wam ugodno“ (jak się 


sił moralnych w ognisku jednėj myśli narodowćj, — e l 1 
te manifestacye narodowe, ta żałoba i ten smutek | panu podoba). mem i o posiłkach zar przybywających; by to 
ustać nie mogą i nie ustaną dopóty, dopóki niej Panna Pusłowojtow wszędzie po drodze spoty- mogło nastąpić należałoby, aby przechód przez 
zmieni się jego dola a przynajmnićj dopóki dla |kała rajserdeczniejsze przyjęcie; żandarmi mają granicę był całkowicie wolnym i aby czujność 
życia i głosu narodowego nie otworzy się inne po |ją dowieść do Żytomierza, i jak jedni mówią, że francuzkiego wojska na zawadzie nie stała. Terri- 
le i inny organ legalny, dopóki nie będziemy mo-|tam ma pozostać, inni zaś, że mają ją zawieźć |toryam tedy należące dotąd do Papieża używa jak 
gli wypowiedzieć tym legalnym organem a jawnie |do Moskwy do klasztoru. Przyczyną aresztowania | Dajzupełniejszój spokojności, i niktby nie powie- 
i swobodnie, czego chcemy a co nam się według|jej ma być denuncyacya popa tutejszego. ro- dział, iż w tych górach, których wierzchołki ztąd 
praw boskich i ludzkich należy. Przecież rząd ro-|syjskiego, który oskarżył ją, że przeszła z pra: | Spostrzegamy, wre zacięta partyzancka wojna. Je- 
syjski zrozumieć to powinien, że manifestacya |wosławnej na katolicką religię, oraz że należała | dnakowoż rybacy przybywającą od jeziora Fucino 
w którćj cały naród, wszystkie prowincye polskie |czynnie do wszelkich manifestacyj. Wczdraj wy-|% rybami, które w tych stronach przedają, zape- 
biorą udział, nie jest avi igraszką dziecinną ani|słany ztąd został jeden z urzędników tutejszych wniają iż reakcya jest powszechną i że nastąpiło po- 
zapalonych głów wymysłem, mającym na cela bu- | Wierzbowski, z rozkazem wstrzymania jej w po: |Spolite ruszenie przeciwko Piemontczykom, którygh 
rzenie spokojności publiezoćj, lub drażnienie uzbro- dróży, aż do odebrać się mającego w dalszym według nich mieszkańcy neapolitańskich prowiucyi 
jonój w bagnety władzy dla pomnożenia niewiz- |ciągu rozporządzenia. Albowiem jen. Chruszczew | nie tylko za cudzoziemców, ale za wrogów uważają. 
nych ofiar. Ta wielka manifestacya narodowego | pisał do Namiestnika prosząc o jej uwolnienie. Relata refero, a Świadectwo z ust ludu słyszane 
uczucia, morslnego zjednoczenia się wszystkich | Wspomnieć tu także winniśmy o jednym choć |tem mnićj może być podejrzanem w ustach moich, 
Połaków jest domaganiem się zbiorowem praw |dawniejszym fakcie. P. Antoni Mysłowski, apli- |iż nigdy nie byłem stronnikiem Barbonów ani u- 
każdój narodowości przynależnych. Zmiana Na- |kant sądn kryminalnego lubelskiego został jeszcze ważałem ich panowania za warunek szczęścia dla 
miestników bez zmiany systemu, bez rzeczywi |6 maja oddany pod sąd, w skutek skargi Naczel- południowych Włoch, lecz każdy bezstronny czło- 
stych reform, narodowych instytucyj, bez przypu- |vika wojennego, za to, że namawiał do zebrania wiek łacno pozna z tych przykładów niedogodno- 
szczenia do spraw krajowych ludzi mających za-|się na nabożeństwo w rocznicę bitwy pod Gro: ści wojskowych rządów zastósowanych do kraju, 
ufanie narodu, słowem bez zmiany, w skutku któ-|chowem i rozdawał rzemieślnikom drukowane o | Etóry przedewszystkiem ująć sobie było potrzeba 
rój instytucye i rząd pomagałby narodowi do roz- |tem egłoszenie, że nosi „ubranie zabronione” to i anneksować moralnie; dziś moralna anneksya, 
woju jego sił moralnych i materyalnych, — nie u- | jest czamarkę i konfederatkę, że w kościele ka- jak to dobrze przewidział hr. Ponza di San-Mar- 
spokoi narodu, bo niezaspokoi jego potrzeb. tedralnym podżegał do śpiewania „pieśni nietole- | "no jak to świeżo opłakiwał Massimo d Azeglio 
Słyszymy, że hr. Lambert sam jeździł do cyta- |rowanycb.* Sąd poprawczy lubelski wyrokiem w liście do senatora Mattemci, jest całkiem chy- 
deli, aby się przekonać o stanie więżniów niewin-|z 18 maja uznał, że co do zarzutu podżegania”do bioną dzięki rozstrzeliwaniom Pinellego, dzięki bu- 
nie i bezprawnie aresztowanych, że kazeł ośmiu |zbiegowiska, nie ma dowodów a nawet poszlak, | "zenia Wsi 1 miasteczek. Krew we wszystkich oza- 
z pomiędzy nich wypuścić, a w liczbie tych osta-|co do zarzutu noszenia niezwykłego ubioru i Śpie- sach była złą spójnią jedności i nie trwałego nigdy 
tnich adjunkta archiwum z Korisyi Skarbu, Ku-|wania pieśni zakazanych, wyrzekł niebyt prze- | Die skojarzyła; posiada ona własność mnożenia 
rzawińskiego. Jen. Lambert przyrzeka uwolnić tych | stępstwa. Prokurator założył apelacyę w dniu 22 tych, których wytępiają; zrazu nazwa rozbójników, 
wszystkich, których bez śledztwa wypuścić może, |maja od tego wyroku, i sprawa poszła przed sąd jaką reakcyonistów oznaczają, do ograniczónćj tyl- 
to jest takich, którzy nie wiedzą za co są areszto- | kryminalny, przed którym w dniu 26 czerwca ob- ko liczby się stósowała; dziś krocie już nazywają 
wani, a innych ukończenie sprawy przyśpieszyć. | winionego bronił z talentem i śmiałością obrońca rozbójnikami. Reakcyoniści pozbawieni potrzebnych 
Jest to słusznie, ale w obec krzywd i ran narodu, | Kasperski, patron trybunału cywilnego w Lublinie. środków do prowadzenia wojny z regularnem woj- 
są to tylko palistywy świadczące o łagodnem u-|W przemowie swojej wyszedł najprzód z obrony skiem poniosą nakoniec klęskę na wszystkich pun- 
sposobieniu p. Lamberta, nie zmieniające jednak |cgólnej zasady, że objaw narodowości wszelkiej ktach lecz zaród reakcyi nie zniknie dla tego, a 
zupełnie stanu rzeczy, bo nie zaspakajające po- |nie może być nikomu poczytany za przestępstwo, jedność włoska na południu długo i dłago bardzo 
trzeb kraju i żądań narodu. gdyż nawet rząd tę wielką myśl narodowości podnosi | ™ © będzie się mogła obejść bez bagnetów, ażeby 
Donoszą nam, że w Zgierzu i Łodzi, gdzie|a cała Europa zasadę tę uznaje; tem mniej może|*/2 utrzymać. W obec takich wypadków zapytać 
w czasie cbchodzonej uroczystości 12go sierpnia, | być poczytany za przestępstwo objaw narodowo- przychodzi, ażali w rzeczy samój jedność ta tkwiła 
Niemcy, Bóg wie z jakiego wyrachowania, wzięli |ści polskiej, gdyż rząd na każdym kroku mówi o w naturze narodu i była przyrodzoną i nieodzo- 
udział w tem obchodzie święta narodowego, obe-|poszanowaniu tej narodowości, sam ją uznaje, | wzą jego potrzebą, czy też poczytywać ją raczój 
cnie zaś występują jako zawzięci nieprzyjaciele, |w odezwach przemawia do narodu polskiego, | przystoi za sztuczną teoryję pełną powabów do- 
często napadają na innych mieszkańców Polaków. |w rozkazech słownych lub ra piśmie narodowości póki nie wykracza z obrębu spekulacyi i dziemni- 
Z powodu braku pracy, robotnicy niemieccy pod- | zacierać nie nakazuje i nakazywać nie może; że|karstwa, ale nieprzylepną do rzeczywistości? Wy- 
pslają bogatszych fabrykantów, aby zniszczyć ma- | podnoszenie i objawienie narodowości nie jest prze- padki same odpowiedzą ostatecznie na to pytanie. 
chiny, jak to już poprzednio pomiędzy nimi się |stępstwem, lecz obowiązkiem i zasługą każdego Cialdini czując się słabym w obec reakcyi zbliżył 
zdarzało; potóm o częste pożary -obwiniają Pola- |a nawet koniecznym wyrazem życia narodu. W dal- | 59 do Garibaldego; dozwolił obchodzić publicznie 
ków. W tych nieprzyjemnych zajściach z Niem- | szej obronie wykazał bezzasadność i śmieszność | "0070109 wjazdu jego do Neapolu i sam, jak sły- 
cami, Polacy starozakonnego wyznania wiernie |zarzutu przestępstwa, dla tego że ktoś chodzi | bać, ma napisać do niego przed 7 września, prze- 
stoją obok ziomków chrześcian, którzy ich już raz|w czamarce lub w konfederatce, bezzazadność za- syłając mu swe życzenia. Cialdini spodziewa się, 
od mapaści Niemców obronili. rzutu przestępstwa w tem, że obwiniony śpiewał | '* Garibaldczycy dopomogą mu do zwyciężenia 
_Z Suwałk piszą co następuje: Wczoraj 27go|pieśń „Boże coś Polskę“, pieśń ta bowiem zabro- reakoyi. Atoli 'podług ostatnich wieści z Neapolu 
sierpnia wszczął się pożar, który w kilku mina-|nioną nie jest i być nie może, śpiewa ją cały na- otrzymanych miało zajść nowe nieporozumienie 
tach zniszczył cztery domy żydowskie. Przecho-|ród jako powszednią codzienną modlitwę; wpraw- między nim a Garibaldczykami pod dowództwem 
dzący tamtędy p. Rowiński, lekarz więzienny i wła- | dzie Dyrektor komisyi Wyznań i Oświecenia zą-| Nicotery, i reorganizacya tych ostatnich wetrzy- 
ściciel domu, człowiek stary i poważany, widząc | bronił spiewania w kcściołach picśni przez Kościół | PADA, ZORSAŻA. : aee: , 
bezczynnie stojących żołnierzy urlopowanych, ode- | nie aata mhra lecz pieśń ta jest przez Kościół Dziennik rzymski ogłosił list arcybiskupa Neo- 
zwał się do nich aby szli gasić pożar, dodając: | przyjęta i w nim oddawna używana. Po tej obro- cezaryjskiego obrzędu ormiańskiego, w którym zą- 
nie wzniesionej 26 czerwca, sąd kryminalny uwol- |Przecza wieści gari przez dzienniki włoskie, 
nił Mysłowskiego. jakoby przywiózł do Rzymu listy od biskupów 


„Do czego innego oni gotowi, ale nie do niesienia 
ratunku bliźoiemu.* Jenerał Rudanowski kazał go : e 
wschodnich zachęcające Ojca Świętego do zrze- 
czenia się doczesnćj władzy. 


Genazzano 27 sierpnia. 

Oddział reakcyonistów pochodzący z Campobasso 
dotarł do miasteczka Jsoletto di Sora położonego 
na samem pograniczu ojcowizny św. Piotra lecz 
dowiedziawszy się, iż przeważne siły włoskie 
znajdowały się w tój okolicy schronił się do lasu 
otaczającego wioskę Pofi na terrytoryum papiezkiem 
w prowincyi Frosinone. Atoli dowódzca oddziału 
pospieszył do priore czyli pierwszego urzędnika 
mnnieypalnego w Pofi i złożył w jego ręce broń 
awoich podwładnych. Priore uwiadomił blisko kwa- 
terującego dowódzcę francuzkiego o wtargnieniu 
reakcyonistów neapolitańskich i o ich dobrowolaem 
rozbrojeniu się; jakoż przysłana natychmiast kom- 
pania piechoty zabrała broń i przybyszów 
strażą odprowadziła do miasta Frosinone, gdzie 
ich zatrzymano aż do nadejścia stósownych rozka- 
zów z Rzymu od jenerałą Goyon. W ogóle wkro- 
czenia takie są dość rzadkie, i w miejseu gdzie 
się znajduję o żadnem innem krom wspomnionego 
nie słychać w tój chwili. Wojsko francuzkie kor- 
donem wyciągnięte zajmuje wszystkie niemal wa- 
żniejsze punkta na neapolitańskićj granicy i prze- 
szkadza odwrotowi reakcyonistów, coby wtargnieniu 
sił piemonekich za sobą niezawodaie pociągnął. 
Fałszywe zatem są wieści obiegające dzienniki o 
ciągłych stosunkach neapolitańskićj reakcyi z Rzy- 


Wiedeń 8 września. 
łk Zdając sprawę z ostatniego posiedzenia Izby 
niższej nie wspomniałem nie o tem, że wynik gło- 
sowania nad tem, czy prawo o nieodpowiedzialno- 
ści członków Rady państwa ma także tyczyć się 
i posłów sejmowych, był dosyć wątpliwym. Nie 
wspomniałem o tem, bo _ ostatecznie uważano ten 
wynik jako taki, że większość zgodziła się, że pra- 
wo to odnosi się zarówno do członków Rady pań- 
stwa jak i do posłów sejmowych. Tak też zapisa- 
no do protokółu. Nie wspomniałem zresztą 0 tem, 
bo nie byłem należycie przekonanym, że prezes 
Hein mylny podał wynik głosowania, co tem mniej 
było pewnem, iż prócz jednego głosu z prawej 
strony p. Braunera, nikt więcej nie odezwał się 
z całym naciskiem przeciw owemu domniemanemu 
wynikowi głosowania. Dopiero po odbyciu tego 
tak niepewnego głosowania przez wstawanie, żą- 
dał Brauner głosowania imiennego, ale już było 
za późno, bo prezes orzekł stanowczo, że głoso- 
wanie już dokonane i wynik jego wiadomy. Po- 
pierały w tem prezesa niektóre głosy z lewicy. 
Na zarzut wątpliwości co do wyniku głosowania 
nie umiał prezes inaczej odpowiedzieć, jak przy- 
pomnieniem, że to on prezes tak orzeka, a zatem 
wszelka wątpliwość i rozprawa mad tem ustaje. 
Na to dziwnym sposobem nuciehła wszelka opo- 
zycya. 
obec takiego zachowania się Izby nie widzia- 
łem potrzeby wzmiankować o tem w ostatnim li- 
ście. Miałem nakoniec wzgląd i na to, że p. Hein 
w ostatnich dniach rzeczywiście lepiej i znośniej 
prezydówał, co mu mianowicie podczas ostatnich 
rozpraw adresowych wszyscy przyznawali. Mnie- 
małem więc, że się stała jakaś i głębsza odmiana, 
która dozwala przeoczać lub pobłażać te lub owe 
usterki mniej znaczące lab mimowolne. Tymcza- 
sem widzę, że inaczej rzeczy mieć się muszą, sko- 
ro nietylko dzienniki tutejsze z pewnym naciskiem 
wspomniały o tem despotycznem a oktrojnjącem 
postępowaniu prezesa, ale nawet wielu z pomię- 
dzy posłów myślą podobno upomnieć się czy też 
protostorrać przeciw temu głosowaniu. Może to bę- 
dzie daremnem, ale cóżby się stało, gdyby wię- 
kszość wówczas obecnych podpisała taki protest ? 
Może to wcale nie przyjdzie do skutku, może jest 
to tylko projektem niewielu członków Izby, ale 
zawsze wypada o tem wspomnieć jako o chara- 
kterystycznej oznace stosunków , usposobienia i 
warunków tej Izby. 

Tam, gdzie ministerstwo na tak wątpliwej lab 
nielicznej większości się opiera, rzeczywiście tru- 
dno pojąć, jak może stronnictwo ministeryalne try- 
umfować. Przypuściwszy nawet, że była większość 
owych kilku głosów, jak p. Hein twierdził, to i 
czemże taka większość jest w obec tego faktu, że 
prawie połowa państwa przeciwna polityce mini- 
steryalnej nie jest Porra je, w tej Izbie, a 
dalej w obec tego faktu, że podczas pierwszych 
obrad mad rzeczonym projektem w d. 29 maja i 
1 czerwca oświadczyła się liczniejsza M. ripe 

tu, że 


Warszawa i września. 

We wtorek 27 sierpnia br. Lambert przyjmował 
duchowieństwo wszystkich wyznań, znakomitszych 
urzędników i obywateli. Wielu udało się przez cie- 
kawość, aby na własne uszy usłyszeć eo też powie 
nowy namiestnik i pełnomocnik cesarski, aby Bię 
nakoniec dowiedzieć czy jest nadzieja, aby zmie- 
nit rząd własnowolrie kierunek postępowania z na- 
mi. Jenerał Lambert (którego osobistych przymio- 
tów i chęci dla nas nie przesądzamy), przyjmował 
urzędowych gości z sałonową grzecznością; prze- 
mawiał do - wielu w sposób uprzejmy, pyta- 
jąc o rzeczy po za sferą spraw krajowych leżące 
i oświadczając się z przychylnemi dla Polski chę- 
ciami. Do biskupa Dekerta odezwać się miał, iż 
jako katolik prosić będzie arcybiskupa o błogo- 
stawieństwo na nowo rozpoczynające się jego pra- 
ce około dobra kraju. Biskup Dekert odpowiedział, 
że takiego błogosławieństwa które ma sprowadzić 
szczęście dla kraju, chętnie duchowieństwo każde- 
mu udziela. Jakoż istotnie wczoraj odwiedził hr. 
Lambert słabego arcypasterza, który do zamku 
może z tego, a może z innego powodu nie jeździł, 
Wiek, godność i powaga jaką ma obecnie nasz 
zacny i ukochany arcybiskup w Królestwie, w Pol- 
sce całćj, a zapewne i w całym katolickim świe- 
cie, nie pozwala na to, aby się każdemu z Peters- 
burga przysłanemu jenerałowi prezentował, i radzi 
jesteśmy że tego nie uczynił. 

W czasie téj nrzędowćj prezentacyi a nastę- 


i przeważać będzie jako silna w sobie i świadoma 
siebie więk. mczasem pokazuje się teraz 
najdowodniej, że i tego większość dokazać nie 
jest w stanie. Pokazuje się, że to tylko sztuczna 
i chwilowa większość, jak to nieraz pisaliśmy. 
Coraz więcej teraz mamy: na to dowodów. W tej 
Izbie samej odbywa Się czy odbija ten sam pro- 
ces, którego świadkami jesteśmy w całem pań- 
stwie austryackiem. Powoli sztuczne związki i u-|pnie w dzień który nowy Namiestnik przezaczył 
twory znikają a natomiast naturalne stosunki górę |do przyjmowania petycyj, to jest w sobotę 31 t. m. 
biorą. Najwięcej rażącym jest jeszcze stosunek Ru- | ludność warszawska zamierzyła udać się przed za- 
sinów. mek z żądaniem, aby Namiestnik uwolnić kazał 
więźniów politycznych bez śledztwa i sądu od ty- 
lu miesięcy aresztowanych, i tych, których sąd za 
niewinnyck uznał, a nieprawnie dotąd. więzionych, 
oraz aby kazał wrócić do kraju porwanych i w głąb 
Rosyi wywiezionych paięży i urzędników zamie- 
szkałych w Królestwie. Cierpliwsi i rozważniejsi 
powstrzymali wykonanie tego zamiaru, uwagą, że 
może jen. Lambert sam uzná za słuszne i właści- 
we, aby rządy swe rozpocząć aktem sprawiedliwo- 
ści, aktem któryby naprawił krzyczące gw»łty i 
bezprawia przez rząd jego poprzednika zdziałane, 
i że będąc nieograniczonym pełnomocnikiem, bę- 
dzie mógł to, bez odwoływania się do kogobądź, 
niezwłocznie uczynić. Uwaga ta trafiła do przeko- 
nania ludności, która jednak, od zamiaru swego 
zupełnie nie odstąpiwszy, poenow m jeszcze po- 


za to natychmiast aresztować, i dwóch kozaków i 
czterech żołnierzy z karabinami poprowadziło star- 
ca powszechnie poważanego na odwach, popycha- 
jąc go jeszeze. W kilka godzin na naleganie o- 
sób temu aresztowaniu obecnych, kazał go jenerał 
wypuścić. Pod takim to doraźnym sądem żyjąc, 
każdy kto nie był w więzieniu, może liczyć pa 
pewne, że się do niego dostanie, jeżeli przyjdzie 
fantazya odważnemn na bezprawia jenerałowi ka- 
zać go aresztować. Wszyscy aresztowani w Suwał- 
kach niedopuścili się żadnej winy; i tak: Wierz- 
chlejskiego aresztował za to, że ten urzędnik pro- 
testował przeciwko nadużyciom władzy wojskowej; 
ks. Falkowskiego za to, że wołany do jen. Ruda- 
nowskiego niepuszedł i oświadczył, że p. Rndano- 
wski jeżeli ma interes sam się pofatygować może, 


Dotychczas głównie przy obradach nad ustawa- 
mi, we właściwych pracach prawodawczych rozbi- 
jala się ta większość i ułatwiała mniejszości zwy- 
cięztwo mad ministerstwem. Mógłby więc kto my- 
śleć, że inaczej rzecz się ma w wielkich kwe- 
styach zasadniczych, w kwestyach konstytucyi i 
organizacyi całości 'państwa, jak to np. widzieliś- 
my w ostatniej kwestyi adresowej, kiedy rzeczy. 
wiście znaczna większość uchwaliła adres w du- 
chu ministeryalnym, ba nawet adres będący wła- 
ściwie wotum zaufania dla ministerstwa. 

Prawda, że w kwestyach zasadniczych, powię- 
kszej części nięprzełamane stoją: i większ0- 
ści, ale zkąd to pochodzi? Czy jest to wypływem 
zupełnej iświadomej jednolitości, że dotychczas 
walka parlamentarna, co do tych kwestyj obraca 
się w ogóloikach, w obstawaniu np. 24 autonomią, 
za centralizacyą, za dyplomem październikowy n, 
za ustawami lutowemi itp.? ji 

Czy nie jest to raczej wypływem tego, że wiele 
z tych kwestyj jeszcze nierozáwieconych i niezasto- 


s „...,. Hamburg 5 września. 

W tej chwili odbieram list z Kopenhagi, w któ- 
rym piszą mi, że kombinacye gazet pruskich i duń- 
skich, zwłaszcza stronnictwa skandynawskiego, 
czyli „z nad Edery*, gą zupełnie bezzasadne. Przy- 
więzuję pewną wartość i ufność do tego co mi pi 
szą, albowiem stosunki korespondenta tego Z 080- 
bami będącemi w związkach z prezesem rady mi- 
nistrów, nasuwają mu nieraz sposobność poznanią 
kierunku wiatru politycznego i zdań chwilowo rzą- 
dzących. Itak w kółkach stronictwa „ogółu pań- 
stwa“ poczytują króla Karola XV za awanturnika, 
Niewątpię bynajmniej, że na zjeździe z Cesarzem 
Napoleonem chodziło właściwie o trzy korony, ale 
| £ ) zamysły spełzły na niczem. Lichym byłby dy- 
i zcze po-|bo on zajęty w kościele i na probostwie sprawa- | plomatą król szwedzki, gdyby sobie wyobraził 
gakaśrna skutek dobrych intencyi Namiestnika. mi parafian; Ławcewicza aresztował za to, że nie|że uczta dana u jego posła w Londynie zrewanżu- 

y dotąd jednak oprócz listu cesarskiego, peł- |zdjał przed nim czapki itp. Oto są przestępstwa |je wystąpienie pyszne z 12 halabardzistami. Naj-| Pio iwa il Santo Padre Pontifice e Re! 
nego serdecznych oświadczeń, nie nam więcej nie polityczne, za które b gi i wywiezieni zostali | lepsi i najszczersi jego przyjaciele w Szwecyi i Nor- | Papież „zdał się wielce ucieszonym temi oznakami 

ają tylko obiecują, słychać znów o zamiarze do- | w głąb Rosyi. Jakżeź od narodu tak e prze- | wegii, wiele rozgadują 0 jeniałnym zamyśle uszczę- przywiązania. 

magania się uwolnienia więżniów i powrócenia|śladowanego, takiemi bezprawiami szarpanego, |śliwienia i wzmocnienia północy, a zarazem i otem, Wiele mówią w Rzymie o dymisyi kardynała 


EA 


Rocca di Cave w Apeninach 30sierp 
Piszę do was parę słów z starodawnego zam- 
czyska, co jest drugą Wieżą Głodu w dziejach 
włoskich ną wzór wieży Ugolinowój w Pizie, gdyż 
tutaj to wedle podania Antypapież Piotr z Luny 
więzionym będąc, ręce sobie z głodu pogryzł. Po- 
łożenie malownicze i zachwycające a stosunki 
z stolicą łatwiejsze. Z Rzymu donoszą mi, iż Oj- 
ciee 4. w dzień 5. Ludwika patrona Francyi był 
w narodowym kościele pod wezwaniem tego świę. 
tego. Przyjmowali go u drzwi margr. de Cadore 
z jenerałem Goyon a wnętrze kościelne równie jak 
plac pocztowy i ulice prowadzące do Watykanu 
natłoczone były ludem. Tłumy za ukazaniem się 
karety papiedbiój uderzyły w głośne okrzyki: Viva 
jo mono. 
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sposobie do wojny podjazdowej, nie ma dość siły, 


które budżet swój przedłożą, otrzymają asy- 
gaacyg na zaliczkę na wydatki administracyjne. 
lanym komitatom naznaczony będzie termia do 
złożenia budżetów. W razia zał oporu władzom, 
komisarze królewscy uregulują sprawy podatkowe 
i przedsięwezmą śledztwo przeciw nieposłusznym, 
a zarazem zakazanóm jest dalsze pobieranie po- 
datsów domestykalnych pod ososobistą odpowie- 
dzialnością urzędników komitatowych. Równocze- 
śnie kanclerz wzywa żapanów, ażeby starali się 
przedstawić mieszkańcom bezowoeność oporu w pła- 
cania podatków, gdyż zanim rząd przedsięweżmie 
jeszcze surowsze środki, egzekucya wojskowa ścią- 
gać będzie podatki. 

— W dziennikach wiedeńskich znajdujemy a- 
dres, który mężowie zaufania liberalnych wybor- 
ców 4go okręgu wiedeńskiego (przedmieście Wie- 
den) wystósowali do posła Smolki i takowy mu 
w d. 6 b. m. wręczyli. O adresie tym mówi N. 
Nachrichten co następuje: 

Jażeśmy nieraz zwracali na to uwagę, że cen- 
tralistyczna większość Rady państwa nie może być 
uważana. za niezaprzeczony i prawdziwy wyraz 
ogółowy uczuć austryacko-niemieckich. Głosy, ja- 
kie się ostatniami czasy dały słyszeć w prowin- 
cyach niemieckich, wykazały to dostatecznie. Nie 
inaczej ma się z reprezentantami stolicy Wiednia 
w Radzie państwa, i byłoby błędem mniemać, że 
wszyscy mieszkańcy Wiednia hołdają temu same- 
mu usposobieniu, jak reprezentanci ich pośrednio 
wybrani do Rady państwa. Że nie tak myśli ca- 
jedność; z drugiej zaś strony z rówaąż pojmuje | ty Wiedeń, że nie wszyscy wiedeńczycy w ści- 
słasznością, że autonomia ta przywiązana jest do|słej cantralizacyi, w zaiweczeniu praw Węgier itd. 
jedaego waruaku swojej możaości: to jest do su. | zbawienie Austryi upatrują, świadczy o tem adres, 
miennego wypałaiania wspólaych obowiązków | który dziś mężowie zaufania 4go okręgu wybor- 
względem potężnej całości. Zastósowani» tej zagą. | czego (Wied3n) wręczyli d:putowanemu Smolce, 
dy do tych, którzy ją chcą zapozaawać lab nie |i którego Osnowa brzmi jak poniżej. W stano- 
dbać o nią, jest wprawdzie koniecznością, ale spo- | wezych słowach mężowie zaufania najladniejszego 
dziewam się, źe będzie ją możaa ograniczyć jak |i najzamożuiejszego przedmieścia wiedeńskiego 
tylko się da do najszczuplejszych rozmiarów, a ska- | wyrażają Dr SŚmolee swoje podziękowanie za po- 
tek wykaże na jaw przeważającą moc jej prawdy | wag} 2 jaką reprezentował w Radzie państwa 
i sprawiedliwości. sprawę słuszaości, a zarazem ubolewają, że zapa- 

nOjczyźaie na zbawienie a na zaszczyt repre- tcywamie się ich nie jest reprezentowane w Ra- 
zentującym ją deputowanym posłaży owo poświę. | dzie, zapatrywanie się mężów szczerze po mieni. 
cenie się, z jakiem opierając się na trwałej pod-| ka czujących, jak to się wykazuje z adresu. Każ- 
stawie koastytucyi, a pod wptywam pojedaawczym dy pojmuje, że takie zapatrywanie się nie może 
braterskich uczuć, jakiemi Izba przejętą być się| być reprezentowane w. zgromadzeniu, gdzie nie za- 
głosi, gotowi jesteście obowiązków swoich dopeł- siadają tacy mężowie, jak Berger, Brestel, Fischhot 
nić, jakoteź i powaa siebie otwartość, z jaką toji Schuselka. Spodziewać się należy, że adres teń 
wyrażaącie. posłaży na to, aby sprostować pogląd tych dziea- 

„Dziękaję Izbie za ten objaw lojalności i patryo ników niemieckich, które zawsze w centralistycznej 
tyzmu i pozostaję dla niej z przychylnością i ła- tylko większości upatrywać cheą partyę niemiecką, 
skawością.* w federalistach zaś i innych organach tylko dzien- 

— Podobnie jak Izba niższa Rady Państwa próbo niki tchnące ku niemcom nieaawiścią, a płacone 
wała, czy się jój też nie uda wprowadzić kwestyj | przez madziarów. Dr Smolka otrzymał z resztą, 
zagranicznych przed trybunał swój, choćby tylko |*k słyszymy, nie tylko z Węgier, lecz i z Au- 
tymczasem drogą iaterpelacyi, tak i prasa tatejsza stryi wyższej, Styryi, „Czech itd. liczne listy i po- 
próbuje tego samego, rówaież z pəwaoem powodzo: dziękowapia na piśmie za mowę SWOJĄ podczas 
niem. Wprawdzie było jéj wolno to czynić i da- | rozpraw nad adresem.“ l : 
wnićj, wolao jéj było i dawnićj rozprawiać o po-| Jutro podamy rze:zoay adres wiedeński. 


d'Andrea z urzędu prefszta kongregacyi indeksu. | ty, 
Trudao pojąć powody, które k Fen 
ku skłoniły. y ardynata do tego kro 

Wiecie już zapewne, że książę Gramont niewróci 
do Rzymu. 

Ojciec $. przebaczył studentom aresztowanym 
za wywrócęnie i rozbicie popiersia papieskiego 
w uniwersytecie rzymskim daia 1250 kwietnia. Aa 
całą karę rozkazał im tylko rekolekcyc odprawić. 

METETE | 2Pozz 


Kraków 9 września. Dr Romuald Klimkiewicz 
mianowany adwokatem w Bukowinie zsiedzibą urzę- 
dową w Suczawie, objął urząd swój 27 sierpnia. 

— Dyrekcya skarbowa krajowa we Lwowie, za- 
mianowała Ferdynanda Gadomskiego, kontrolera 
urzędu celnego w Koziarnie, poborcą w Majdanie. 

a, 


Wiedeń 8 września. Dziś o godzinie Żej po- 
poładniu $CMość przyjmował deputacyę Izby niż- 
szej Rady państwa, składającą się z prezesa Izby 
i członków komisyi adresowej i odebrał zrąk pro- 
zesa adres, przyczem na przemowę tegoż prezesa 
tak odpowiedział: 

„Usłyszana co dopiero przemowa. Izby daputo- 
wauych utwierdza Maie w pocieszającem przeko- 
naniu, źe Izbą nie tylko Mnie zrozumiała, ale oraz 
że sama będąc wieraą konstytucyi, żywi ufaość 
w Moje życzliwe zamiary. Izba zgadza się zupeł 
nie zMojemi zasadami prawnej autonomii królestw 
i krajów złączonych w odpowiednią naturze swej 


lityce raniczućj stawiając najśmielsze nawet| — Siirgony z 1go zamieszcza „reskrypt kancle- 
kombidaoye ale czysiła to zawsze jakby idealnie, |rza w odpowiedzi na przedstawienie namiestnic- 
a ilekroć dziennikom wiedeńskim wypadło w ra-|twa węgierskiego przesłane Z% pośrednictwem kaa- 


celaryi madwornej przeciw rozwiązaniu kongre 
gacyi komitatu paszteńskiego. Reskrypt ten brzmi: 

„W imieain JCKApMci naszego najmiłościwsze: 
go Pana czyni się Namiestniectwu król. węgierskie- 
ma wiadomo: 

„Na przelstawieaie z d. 29 sierpnia L. 50,568, 
tyczące się zawieszenia posiedzeń komitata posz- 
teńskiego, zdanie kr. Namiestaictwa w zupełności 
było ocenione: ż» kiedy toż samo Namiestnictwo 
z jedaej strony bierze sobie za zadanie przywró- 
c'é rozchwiane węzły zaufania między narodem 
a Monarchą, i gdy nie traci pochlebaej nadziei, 
że zatrzymując formy konstytucyjne powiedzie się 
z czasem przywieść do zgody prawa JCKMci 
z żądaniami kraju; z drugiej strony król. rada na- 
miestaicza uznaje słuszność tego, źe po długiem 
uleganiu i powolaości potrzebną jest większa ener- 
gia i stanowezość. Zdanie to król. rady namie- 
stniczej jest wiernem odbiciem najwyższych za- 
miarów JOKApMci; albowiem N. Pan ma silną i 
stałą wolę utrzymania nienaruszenie konstytucyj- 
nych praw Węgier utwierdzonych dyplomem z d. 
20 października ; wszelako również mocnem i sta- 
łem jest postanowienie JCKApMei, iż obecny stan 
przeciwny porządkowi dłużej cierpianym być nie 
może, i że konieczną jest rzeczą, przywrócić po- 
słaszeństwo i prawną zależność, iżby Węgry mo- 
gły być rządzone podług form konstytucyjnych, 
a spokojni obywatele trapieni ciągłem drażnie- 
niem i agitacyą otrzymali napowrót spokój i bez- 
pieczeństwo, do czego słaszne mają prawo. A po- 
nieważ właśnie doświadczenie czerpane ze znajo- 
mości prawnopolityczaych stosunków i zwyczajów 
krajowych uczy, iż bardzo prawdopodobną jest 
rzeczą, że gdy komitat peszteński przekraczając 
legalny zakres działania naruszył widocznie 
prawa królewskie, zły ten przykład znajdzie na- 
śladowców u większej części juryzdykcyj krajo- 
wych: przeto koniecznem było, energicznem wy- 
stąpieniem osłabić przynajmniej w lepiej usposo- 
bionych spokojnych komitatach ową skłonność ku 
takiemu zgubnemu postępowaniu. W przypadkach, 
gdzie wyższe względy przepisują jak działać po- 
trzeba, nie można się zrażać większością trudno- 
ści jeśli takowe nie są po prostu nieprzeparte. 
W nadzwyczajaych jednak czasach zbawienny i 
głęboki skutek szybkie jedynie lekarstwo sprawić 
jest w stanie. Z najwyższym zamiarem N. Pana 
zgadza się życzenie król. Rady namiestniczej, aby 
wielowiekowy organizm komitatów zachowany Z0- 
ae i narodowi nietykalnie; ale komitaty wtedy 
po mogą odpowiedzieć swemu tradycyonalnemu 
powołaniu, jęśli w nich opinia rozsądnej większo- 
ści wyawobodzoną zostanie z więzów partyi osta- 
tecznej, jeśli komitaty przestaną być id i 

tanvi JEKOE OM ą być widownią 
agitacył Ja politycznych demonstracyj, jeżeli 
słachając wyższych rozporządzeń, mężnie wypeł- 
niać będą swoje prawne obowiązki, a w kwesty- 
ach żywotnych, tyczących się byta monarchii nie 
bądą rządowi JCKMci żadnych stawiać na drodze 
przeszkód, dopóki kwestye te nie zostaną zała. 
twione prze środki ustawodawcze, a nadto, jeśli 
załatwienia pod tym również względem to czynić 
będą, co im jedynie na mocy ich juryzdykoyonal- 
nego stanowiska pozostawioagem yć może. N. Pan 
biorąc na uwagę z zwykłą łaskawością przedsta- 
wienia i obawy rady namiestniczej, spodziewa się 
właśnie z pewnością po jej wykazanej niewzra 
szonej wierności i miłości ojczyzny, Ż9 w obe- 
caych okolicznościach występować będzię ona sil- 
niej i z wytrwałością konsekwentną. 
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chubę prawdopodobieństwa rzeczywistego wprowa- 
dzić Sj, to wprzódy sry Sia nie na- 
mera drukowanych i litografowaaych pism urzę- 
dowych i półarzędowych, żeby przypadkiem nie 
stanąć z niemi w sprzeczności, obserwowały bar- 
dzo pilnie, zkąd wieje wiatr polityczny, by broń 
Boże nie płynąć pod wiatr, bo ten potargałby od 
ierowe żagle publicystyki. Ale i pod tym 
względem zmieaiło się. Rzeczy wistość trzeźwo pa 
zeć każe na to co się do koła dzieje; pochlebia- 
nie przywidzeniom okazało szkodliwość swoją, bo 
pisto tych, którzy brali ukłony za dowód pra 
wdziwych hołdów i uwielbienia. Dziennikarstwo 
wiedeńskie zaczyna śmiało i z praktyczaćj strony 
poruszać kwestye polityki zagranicznćj państwa. 
Przyjęcie w Southampton i Sheffield, pochlebne m - 
wy Roebneka na chwilę tylko wprawiły publicy- 
stów wiedeńskich w pychę, iż dość wyciągnąć rę- 
kę, a przymierza przyjdą. Na zimno rzeczy bio- 
rąc, Presse i Ost-D.-Post oglądają się za środkami 
wydobycia monarchii z dyplomatyczaego odoso 
bnienia, i jedna radzi zgodę z Włochami i uznanie 
czynu dokonanego, druga przymierza z Prusami, 
choćby pod pewnemi koncesyami — zapewne nie 
tylko co do Kasselu i Holsztynu, ale może i co 
o Nationalverein albo i dalój jeszcze, konce- 
syami dla idei jedności niemieckićj. Z artykułów 
tych dzienników widać dwiejrzeczy: naprzód wy- 
powiedzenie przez dzieanikarstwo wojny ministrowi 
aktualnemu spraw zagraniczaych, powtóre szuka- 
nie ratunku w ostatecznościach. Zgoda z Włocha- 
mi albo przymierze z Prusami, są to ostateczności 
polityczne, bo obie zarówno połączone z ciężkie- 
mi ofiarami, a nie dające nawet rękojmi trwałości, 
lecz owszem będące nawet przygotowaniem do 
dalszych a koniecznych ustapstw. Donau Ztg od- 
pycha lubo słabo radę zgody.z Włochami, odpy- 
cha ją już od dni kilku codziennie nowemi argu- 
mentami, lecz dziennikowi temu zbywa na powa- 
dze a nawet na dobrój wierze, jaką się powiniea 
każdy organ rządowy odznaczać, i dla tego głos 
jéj odbija wię jak groch od ściany. Organ tea mi 
nisterstwa spraw zagranicznych wyborny w swoim 


aby rozwinąć politykę na wielką linię bojow. 
Więcej on zdan em naszem zaszkodził niź pymóg 
sprawom których broni. Lada dzień njrzymy mo- 
że znów inną jaką radę, względem zbliżenia się 
Austryi nie do Włoch, nie do Prus, z których je 
dne i dragie miały ułatwić drogę do przymierza 
angielskiego, lecz zbliżen a się w celach koalicyj- 
nych, to jest w celach chwilowej potrzeby. Zale- 
żeć to będzie w znacznej części od polityki we: 
wnętrznej. W każdym razie nie masz dotąd tego 
związku między zownętrznemi stosuakami, a we. 
wnętrznemi zmianami. jaki zdolny jest zapewnić 
ostatnim trwałość, a pierwszym nadać pewien na. 

sk siły i znaczenia. Nie tai też tego Presse i 
Boe. natrąca o schizmie jaka się w łonie ga- 

inetu wyradza. 

— Pisaliśmy już, że kanclerz węgierski hr. For- 
gach wydał nowy okólnik do żupanów. Nosi on 
datę 27go sierpnia. W nim mówi kanclerz, że gdy 
władze skarbowe wybierają podatki w całéj roz- 
ciągłości podług dawnego wymiaru, a komitaty 
pokrywają także potrzeby swoje nakładając poda- 
tek domestykałny, przeto kontrybuenci byliby zmu- 
Bzeni do ponoszenia podwójnego ciężaru. Jest to 
skutkiem nieposłuszeństwa komitatów, które się o 
śmieliły przekroczyć swoje obowiązki pod waglę 
dem również podatku domestykalaego. Ponieważ 
kos nieprzedłożyły budżetów swych namie- 
stnictwa, przeto ministerym skarbu nie może obli: E 
am m jakie komitatom dać będzie można,| „Hr. Antoni Forgach w.r., Stefan Privitzer w. r. 
zwłaszcza, gdy żródła dochodów uszczuplone z0- | Za najwyższym rozkazem JCKApMci R. Dittarich 
p s przez wzbranianie się płacenia podatków. | w. T- 

pz > więc paa domestykalne, wliczonemi| — Według otrzymanój z Zagrzebia depeszy te- 
pędą w ilość podątków skarbowych, a te komita- | legraficnćj z soboty, na posiedzenia sejmu w tymże 
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daiu De Muhicz zdawał sprawę od komitetu wy- przed. śred. posled. |Czy jednak 3 e i Tr 
znaczonogo do wygotowania projektu uaiwersytetu| Pszenica biała . . . . . . 88-93 84 72-76 projckta rządówo wo OS a T 
południowo słowiańskiego; rozbiera om cel, istotę i „ żółta. . . . . „88-90 85 72-76 |koniecznych, któreby pozwoliły krajowi rozwijać 
zadanie iastytucyi uniwersyteckićj w ogólności, a Sło SENESE z naj y . . 59-61 57 52-55 |swoje sily moralne i matajili rozwiązać kwa- 
krajowój, w szczególności. Na progu europejskićj cy. | Jęczmień . . . . . . . . 45-47 48 38-40 |stye spółeczne i uporządkować spraw chowa- 
wilizacyi na granicy państwa tureckiego, które musi Owies b 24-26 22 19-20 |nia publicznego? Samowolność rake wół jskich 
się albo przeobrazić wedłag nowych potrzeb albo Grach: «+4 4:4 „4, . © . 53-56 50 44-47 |i bezprawia jakich się dotychczas do ać 0 
rozpaść, uniwersytat poładaiowo-słowiański łącznie | Rzepik (za 150 funtów brutto) 206 197 177  |których wspomina nasz korespondent A tna 

z akademią poładniowo - słowiańską ma być mo- Rzepak zimowy 195 186 177  |uiedobrą sąpod tym względem wróżbą. C 5 
stem łączącym Wschód i Zachód, jakoteż środkiem n»n Jary ” 176 162. 150 żądanie mánifostowane zgodnie przez sy nå- 


ród, na żądanie które zapowne potwierdzą wszy- 
stkie Rady Powiatowe, Miejskie i Guberni y. 
Przegląd polityczny. Ba Stanu, na yaa a i autonomii kę 
owej, instytacyj i rękojmij zabezpieczających t 
Depesze telegraficzne. autonomię, odpowie rząd rosyjski zgodnie z kg 
i 3 5 y-| Turyn 7 września. Urzędowo ogłoszono. iż je- |czeniami, potrzebami i prawami naroda? Grzeczne 
czem miano na względzie zasadę wolaości uczenia |nerał Della Rovere mianowany został ministrem | słówka i łagodne wykonywanie dawnego systemu 
i nauczania, tudzież utworzenie przystępu wszy - | wojny a jenerał Pettineogo namiestnikiem w Sy-|nie zładzą dziś narodu, jak go i groźby nie za- 
stkim umiejętnościom politycznym , jako to: staty- | cylii. Dzienuiki wspominają pogłoskę o bliskiem |straszyły. Wprawdzie naród powierzywazy teraz 
styce, dziejom, starym ustawom południowój Sło- | zamęzciu jedoćj z księżniczek domu sabaudzkiego | w jednej prowiacyi, w Królestwie, swoim wybra- 
wiańszczyzny, językom dawnym słowiańskim itd.|z inflantem portugalskim. ; nym kierunek sprawy publicznej, wypowiedzenie 
— Depesza telegraficzna z Tryestu z 8go do-| Werona 7 września. Według Giornale di Ve-|3wych potrzeb i dążeń, przypatrując się bacznie 
nosi, że wybory z gmin wiejskich w Istryi do|rona, wprowadzenie nowój monety i nowój tar;fy|jak ci wybrani postąpią i jak ma ich przed- 
ssjmu krajowego wypadły zadawalniająco. W po-|przez piekarzy wywieszonćj, spowodowało w Me. |stawienia odpowie, sH = cały rzucić się do 
niedziałek miano spuszczać na wodę z warsztatów | dyolanie, w dzielnicy blisko bramy C>masina roz- | pracy organicznej, do podniesienia o ile możności 
Tonello nową fregatę pancerną „Smok“. ruch; lud napadł na kilka piekarń a na patrol | Swych sił moralaych i materyalaych, usunięcia po- 
miał rzacić kamieniami. zaś wodów dysharmonii spółecznej, nie zaniedbując 
Rzym 7 września (przez Paryż). Dzisiejszy | Przytem spokojaego objawu swej narodowości. . 
Kronika miejsoowa I zagraniozna. Giornale di Roma oświadcza w swojej części u- „ras z Włoch mówią, iż Ricasoli pozo- ` 
„ |rzędowej, że te ustępy noty ministra Ricasolego, |S:aAJą© prezesem gabinetu, odda w i ini- 
= Makiy $ eae ee  AĆ Se świę- które się tyczą Rzymu, y potwarcze. Nie at sterstwo spraw m m n niektóre narat poi 
Pole Pona 2 p sw ch 7 one ae odpusta-| dza się to z godnością Stolicy Apostolskiej odpo- |sawają się „do przypuszczenia, iż ustąpi z gabine- 
Płacz Gy Kaci rzwy e Rz > iA się | wiadać tę notę, aby udowodnić jej usterki. |tu; są to jednak domysły na niczem nie oparte. 
Micji_ w. brzmia foryańskićj. przed obrazem N. P.|Rząd papieski odwołuje się do reprezentantów | Rozboje w neapolitańskiem są prawie na wszystkich 
l j. A ponieważ ołtarz ów Į obcych mocarst Rzymis i i ; ii | miejscach pot.umi i itki „i z 
zostaje pod stróżą Towarzystwa Dob ści, któ ych mocarstw w Rzymią i do lojalaości armii | miejscach po „umtone, i tylko rozbitki band grasują 
uwa Gaia Ada wadi) sagi 4 par gauko, gy Pocerdsić nepride ggi oskar- josse My az okolicach prowinceyiTerra di 
k „01 w nocie Rieasolego zawartych. avoro. Wojska piemonckie widzące, iż band t 
będących w celu przestrzegania czystości i utrzymy-| Rzym 8 września (przez Paryż). Jenerał Goyon | się chronią na tsrytoryam rzyms „poj ez 
wania światła przed obrazem, przeto, gdy w ostatnich wydał rozkaz, aby iat uefa <a w ea TE A i ti simya Paoli ląd 
czasach śpiewanie na otwartych miejscach a nawet palenie | w jsk piemonckich do miejsc zajętych przez woj-| gać; lecz dowódzca wojsk franeuskich zajmujących 
świateł wieczorną porą jak np. przed Franciszkanami | ską francuskie, odeprzeć siłą. Rzym, otrzymawszy świeże instrukcye, -odpowie- 
+ pawlak ze strony władz przeszkodę, Towarzystwo Do- Londyn 6 września. Dzisiejszy Times donosi, | dział, że nie pozwoli na przekroczenie granicy, 
roczynności nope się do Konsystorza pga za- |że według wiadomości z Stanów Zjedaocż>nych |lecz że z drugiéj strony sam rozbójników pochwy- 
A ihar czy iarain przed ołtarzem w > a flo- | panuje niejedaość między seperatystami. taż każe. Rówaocześnie utrzymują dzienniki, że 
z i o ozna jakićj przeszkody. - wia Londyn 7 września. Nadeszłe tu wiadomości |aowy poseł francuski w Rzymie, margrabia Lava- 
b lomił o tóm władzę obwodową = ając jój|z Nowego Jorku, sięgają do 28 sierpnia. Według |lette, ma polecenie oświadczyć, iż jedynym wa- 
podanie Towarzystwa Dobroczynności. Śpiewy Tozpo- | nich, kongres seperatystowski zakazał z prowineyj |runkiem przedłużenia pobytu wojsk francuskich 
częły się w sobotę wieczór i odbywają się codziennie. | gwojch wywozu cukru i ryżu drogą lądową. (tj.| w Rzymie jest, aby władze papiezkie nie dawały 
, — Dzlsiaj pochowano zwłoki á. p. Wojciecha Ma- | do Stanów, które zostały wirnemi Unii). Prezes | wsparcia reakcyonistom neapolitańskim. 
jera Dr. O. Pr., niegdyś prezesa trybunału miasta |rządu Unii Liacoln oświadczył, że nie będzie cier-| Lubo spór duńsko-niemiecki już ukończony, a 
Krakowa, a następnie radzcy sądu wyższego, który | piał dłużej neutralności Stanu Kantuky. Złożył on | przynajmniej odroczony na długo, wszelako rząd 
po dłagićj chorobie umarł, licząc lat 56. Liczne sto- | także z urzędu majora, to jest burmistrza Washing- | praski, jeśli mamy wierzyć doniesieniu Indep. belge 
sunki przyjaźni i pokrewieństwa jakie łączyły z tu-|tonu, z powoda, żenie chciał wykonać przysięgi na | 2 Londynu, zrobił pewne zastrzeżenia, któreby mu 
tejszem miastem Ś. p. Majera i łączą brata jego | konstytucyę, a następaie kazał go uwięzić. —Na głó |w danym razie pozwoliły na nowo sprawę księstw 
Dr. Józefa Majera profesora uniwersytetu Jagielloń- | wqej linii bojowej nad Potomakiem, żaden nie | podnieść. Piszą bowiem do tego dziennika, że rząd 
skiego i prezesa Towarzystwa Naukowego, okazały | zaszedł wypadek, natomiast jenerał Battler ruszył | pruski rozesłał poufny. okólnik do swoich repre- 
się w zgromadzonéj na pogrzeb wielkiéj liczbie kre-| 26 sierpnia z swoim korpusem z Monrose, lecz nie- | zeatantów zagranicą, w którym oznajmia, iż Pr - 
waych, przyjąciół i znajomych, którzyjodprowadzili(zwło- | wiądomo dokąd; pogłoska mówi, iż otoczył uuioni-|sy jako państwo związkowe poddadzą się desa 
"ZAS I e z | JAD iw A Aa A ao i, nkone» aa Biz. 
logicznćj przy uniwersytecie Jagiellońskim g Teich-| walki w prowincyi Missonni, leżącej m dnc aS 77] grodem tc prz rum 
mann jest rodem z Krakowa. Ojciec jego był pasto- skrzydle głównej lini bojowej unionistów P.R. Cz.) | wziął na siebie w oblieza Prus “ baoi Badssiwk 
a gminy ewangelickiéj w Krakowie, a następnie Według innej pogłoski, separatyści ścigani przez |ku; rzad pruski nie będzie wi zadosyć uczy- 
w Warszawe. wojska Unii, mają się cofać z Missouri. Warownia | nienia tym zobowiązaniom, jeżeli Dania poczyni 
— Częste w ostatnich czasach wypadki na kolejach | F.llamore poddała się seperatytom. jakie jednostronne koncesye Holsztynowi; polityka 
żelaznych w Anglii, dowodnie okazują opieszałość i EROE Prus jako mocarstwa, zmierzać zawsze b dzie do 
brak należytego dozoru, lubo tam właśnie takowy po- ; iip obrony interesów narodu niemieckiego EAs 
winien być podwojony, albowiem parowozy szybcićj| Dzisiaj na posiedzeniu Izby niższej w Radzie | stwie tego Prusy niemogą kwestyi akk następ: 
tam pędzą niż na stałym lądzie. W d. 2 b. m. zda-| państwa w Wiedain miano odczytać odpowiedż u-|ckiej poczytać za załatwioną ostatniemi p piatens: 
rzył się przypadek tuż pod Londynem na kolei pod| dzieloną przez N. Pana na adras Izbyjzłoźony Ce-| niami Danii. > po) ot SOL E 
Hampstead. Lubo kilka pociągów spacerowych szły | sarzowi Imci w niedzielę. Adres ten podajemy wy-| Zjazd Króla Prnotioga z (egar Napol. 
jedne za drugiemi, zaniedbano jednak kroków ostroż-|żej w właściwym dziale. Na porządek dzienny | aastąpić ma w Compiègne w dala 2. pazi o 
ności. Zdarzyło się więc, że jeden z takich pociągów | przypadała ustawa gminna, która w dwóch proje- W Uarogrodzie coraz większe rozczarowanie z na- 
wpadł na pociąg towarowy, w chwili, gdy ten właśnie | ktach istnieje. To jest w projekcie ministeryalnym |dziei położonych w nowym sułtanie, który zwraca 
miał w uboczną kolój skręcić. Uderzenie było okro-|i w przeciwprojekcie wydziała do tej sprawy wy: | główną uwagę na przemundurowanie wojska. Zączy - 
pne. Lokomotywa pociągu spacerowego wraz z pier- | znaczonego. Ważny ten przedmiot sam przez się,|aa już wielu żałować Abdal Medźida, a usunięcie 
wszemi czterema wagonami osobowemi spadła z gro- nabiera oraz znaczenia pod względem parlamentar- | świeżo Galiba paszy z naczelnictwa szkoły wojsko- 
bli 35 stóp wysokićj. Lokomotywa dała kozła i legła nym, gdyż pierwszy to raz jeden z wydziałów | wój, i zastąpieniego ograniczonym Tarkiem, wzbu- 
zdala od grobli; wagony spadły jedne na drugie i na- | uie idaie za projektem rządowym. dziło wielkie nieukontentowanie. Z Carogrodn posy- 
wzajem się pogruchotały. Wśród tego dobrze się Przyjazd w sobotę do Wiednia prymasa węgier- | łają jeszcze ciągle wojska do Hercegowiny i Albanii 
zmierzchło i nie można było nawet odróżnić przed- | skiego kardynała Scitowskiego ma się tyczyć pe | i podobno sułtan dał Omerowi paszy obszerne pelno- 
miotów. Zabitych jest 13, a około sta ranionych ipo-|wnych zmian ostatniego postępowania rządu w 0-| moenictwo do działania, aby orężem potłumił powsta- 
kaleczonych. : bec Węgier. Na nowo zaczęto nawet mówić o mi | jącą Hercegowinę i Bośnię jęczącą pod uciskiem i 
— Jutro we wtorek dnia 10 września, Ś. Mikołaja | nisteryum węgierskiem. Prymas przedstawia po-| xulmi odpowiadział na żądanie Czarnogórców przed- 
z Tolentynu. dobao uzaanie wszystkich ustaw przed r. 1848, to | stawiających swe prawa do okolieżnych powiatów 
Ai mafia Sępa S A pa był | Podgorycy, Zubczy itd. od wieków z Czarnogórą 
Taa aE r rzech Konstytucyona- h i przez pokr i i í 
Gospodarstwa, przemysł i handel. lizmu. Mówią także o zreblom zwołania sejmu >= adj p RIP 
Lwów 6 września. Na naszym dzisiejszym targu węgierskiego. Co do Siedmiogrodu, między Mini-.| Od granie czarnogórskich jedaa jest tylko wia- 
były następujące przeciętne ceny: mec pszenicy (81 strem Stanu z kanclerzem bar. Kemenym ważae |domość, iż Czarnogórcy koron ape raczój 
fant.) 4 złr. 30 c. żyta (75 fuant.) 3 złr. 19 c.; owsa MT nt je p; etaty pere prawdopodobnej odzyskawszy siłą wyspą Wraninę na jeziorze Ska- 
(44 fant.) 1 złr. 60 c; hreczki 3 złr. 10 c. ziemnia- kanóbieda = Sta de + ł A je której rząd radby |darskióm, która zawsze do Czarnogóry należała i 
ków 1 złr. 35 c.; — cetnar siana 1 złr.; okłotów 80 d P, dzki tąd zwłoka w zwołaniu sejma sie-jpaauje nad ujściem rzek przepływających Czarao- 
c; — sąg drzewa bukowego 12 złr. 75 C., sosnowego | ° "yy Smas CB : „_ |górę, a dopiero w 1841 r: -owładnioną była przez 
IE G0%. GAL saa arszawie odbyły się 7go t.m. w rocznicę | Tarków, — cofaęli się napowrót w tój wyspy, a 
szturmu bist nabożeństwa z Z z nimi cofaęła się jéj. ludność. 
= Kpa 253 uroczystością i spokojem we wszystkich kościołac Z amerykański te woj i PAM 
Połączenie kolei galicyjskiej z nadcisańską. za NAERA poległych Ę szturmie i w ca- Piee magr ié ie pon CE idzie - 
Presse pisze: W Tarnowie przebywa, jak nam do-|łej wojnie 1831 r. Przeszło stotysięcy ludzi było | my, że na głównój linii nad Potomakiem nie za- 
noszą, od dawna oddział inżynieryi towarzystwa kolei obeeaych na tych nabożeństwach. Prócz tej ogól szło żadne ważne starcie od czasu bitwy nad Bulls 
nadcisańskićj w celu przedsięwzięcia robót około wy-| nej wiadomości, ay jpesoze ai pg heg mea i seipa seperatyści posnuęli się nad 
tknięcia kierunku kolei łączącćj Koszyce z Tarnowem, a Wio AOR az a ATA dla Polski przypa- czyli o dzie eoz jeszcze téj rzeki nie przekro- 
zatem w celu połączenia kolei nadoisaúakiój z nicią am władz rosyjskich dzieg galowy pe W Czę ię p h wa” ienie armie. Ale według 
Szczegółowe racowanie tego projektu o A ty „| ostatnie iadomości je si Iza. 
eg WYP go wki o niem|stochowie na konkluzyę odpustu w dniu wezoraj- mierzają przeprawić się ama tg ską przygo 
uderzyć 


tak daleko, że możemy niejakie wskazó A t | 
podać. Ze strony węgierskićj projektowano na prze” | "LS n zebrało się do 80 tysięcy ludzi z różuych | wali ja% wszystkie środki przeprawy, aby 


łaa dwie linie, to jest: jedna przez komitat Saroski | stron Polski wszelkiego stanu i płei, między nie- | a. $ l f 
al: pa ka Koszycami pod Baryfałva, gdzie się ta | mi samych włościan do 50,000; jm Nad mmo Lam ratę e leżący. s 
linia zetknio z gotową koleją przez Preszów, Seben były liczne kompanie pobożnych, lecz takie jak zwy- pszym duchem "a ak tea SR O 
it. d. w dolinę Popradu; druga wiedzie wprost z Ko-| kla dość: liczne kompanie z Krakowa, Galicyi iSzlą- |naqy z wojskiem nieregalarnóm łówo 
szyć w dolinę Hernadu przez Spiż na miasteczko Krę- | ska. Wszystkie te tłumy śpiewały pieśni narodo-| przemienić w klęskę jakićj doświadczyła przed 
pak podobnież w dolinę Popradu, gdzieby tak w pier-| wo-pobożue. Wojske kilka tysięcy stało pod bro- | miesiącom zwycięska jaż wówczas w kilku potycz- 
wszym jak i w drugim razie kolej schodziła. Od gra- | 014, działa wytoczone, lecz mimo tój prowokacyj-|kach i śmiało atakująca armia unionistów. O wy- 
nicy węgierskićój do Tarnowa jest około 16'/, mil] nej postawy wojska, uroczystość religijną i modły |padkach na bocznćj scenie wojennćj w Missouri , 
przez Muszynę, Piwnicznę, Sącz i Wojnicz, gdzie ko- | odprawiono z wielką spokojnością. przynosi powyższa depesza sprzeczne wiadomości. 
léj ta poniżój Tarnowa zetknęłaby się z galicyjską, ubiegłym tygodniu odbyły się nabożeństwa A 
zatem przez ziemię Saroską wynosiłaby około 2974 żałobne za pomordowanych. w Wilnie we wszy- Ostatnie depesze telegraficzne Czasu“ 
mil, a przez Spiż około 39 mil. Stan niwelącyi bar- | stkich prawie miastach i miasteczkach Królestwa] Wiedeń 9 wrześcia. Odpowiedź ie k > 
dzo jest dogodny w ogóle jak na kolej górską przez|i w wielu wiejskich kościołach parafiałaych; w so- podany N. Panu w dniu wczorajszym d: E R 
Karpaty: podniosłość wynosi biegiem rzek 1:600 i 1:|botę zaś d. 7g0 t.m., w rocznicę sztarmu War-|njższćj Rady państwa, odczytąn e żę) Izby 
200, w przedziałach wód 1:100. Poziom kolei przed- | szawy odbyły się w wiela miastach nabożeń-|q, posiedzeniu tejże Izby, i tése Łez W 
stawia nieprzerwaną linię wężykowatą, rzadko gdzie | stwa. żałobne za poleglych w tym szturmie roda |tem przyjętą byla. Następnie e Nicka „Wwiwa- 
wprost biegnącą, i szczególnićj w dolinach Hernadu i ków iw ogóle za poległych żołnierzy polskich w wo)- prawy zad ustawą gminną. Z rozpoczęły się roz- 
Popradu wielkie nastręcza trndności, gdyż przychodzą | nie 1831 r. Wszędzie nabożeństwa te odprawiono | wydział projektem mówi Di tl, Tin kde sp 
zakręty na 150 sążni. Oo do budowy, wypadnie kilka |spokojnie przy odśpięwaniu pieśni narodowo- po'|kowema Czupr, bar Petrino, b Do 
tunelów od 50 do 300 sążni długości, 3 ery ka Ag >= Sane już Troe A GR a Kalisz 8 ; Mg e 
tów nad dolinami, dwa znaczniejsze mosty przez Du- j ¢zając a wyborów do Rąd miej jako w dzi sa szat 
najec, przytem na linii saroskiój jeden tunel na 1000| Warszawy i EA. ianych miast Królestwa; | miasta: m po Cesarza nie illaminować 
sążni długi; zaś na linii spiskiój jeden wiadukt na 100| gdyż inne sto kilkanaście miasteczek pcpr ho okna i A. aura pe milo się 
sążni dłagi, a 21 wysoki. Roboty ziemne linii saro- | n'e otrzymają tój instytaczi i mają 27 sana zma || bronią a kłuj e i kolbuj ojo rzyczem z 
skiój 29 mil wynoszącój, przyjdą na 13 do 15 milio- |ządzane przez magistraty i pileg 2. DUZOB | Dowans iN A. awi skie zaamienit- 
nów złr.; linii zaś spiskićj 39 mil dłagićj, ra = do 22 | rząd miano any c, o A ża aA szych obywateli; 40 aii jest jeszcze uwięzionych. 
milionów. Połączenie tych kolei jest dla Kolei cisań-|cia poszły w przys o Wg» i jedzie d : 
skiéj ari. bi a piej i oceniamy faar chwale- | bory te mają r 2 Rad Powia za oktesie kac z obywateli złożona jedzie do War 
bng czynność dyrekcyi kolei nadcisańskićj , która kaže | czasu 00 1 Wy90 owych, to jest t a i) 9 wrześni A 
szczegółowe wygotować plany i projekta do wszelkich | d. 23go_ września h lógo pażdziernika; Rady ada ABE Aea Sy" 
możebnych związków z innemi kolejami. i rzeto Powiatowe i - ap najwcześniój dopiero | wy Cetyni zab JA genie wszystkich naczelników 

wdragićj połowie października mogą być zwołane, nahij; jest muiemanie, że Czarnogórcy ppc 
rozpoczną działać zaczepnie. >» Sa: 


i wówczas zapewne zapytają się, czy stan wojenny 
zzz O 5 oi nn o a 
Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 


spełnienia skuteczuie świętego posłannietwa Sło- 
wian południowych na Wschodzie. Mowa ta przy- 
jęta z wielkim zapałem, ma być ogłoszoną dru- 
kiem, aby ją rozpowszechnić. Następnie uchwalono 
pierwsze cztery rozdziały projektu organizacyjnego 
z nieznacznemi zmianami i dopełnieniami, przy- 


„przeciw ta- 
bihof. | 
Września (przez Wiedeń), Wezoraj 


ne" 
Wrooław 6 września. Dziś praktykowano ceny na- 
stępne: za 1 szefel praski (przeszło 14 garncy) groszy 
srebrnych praskich (po 5 cent. w. 8. oprócz laży). 


eg 


istnieje. Rada stanu ma rozpocząć posiedzeni „4 
wszych dniach października = Og prag 2 w. Bi: 


4 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kraków 9 bongas Ządają | płacą 
Bankno' kie sa 100 złr. new.. . . złp.| 347 | 341 
ag z 0 cichy" zw i 111 | 109 
"Talary pruskie za 150 złr. now., , . .talar.| 73} | 72} 
ac r) GORA é septa 27 
Półimperyały rosyjskie „ . .. « « 1» n 
Napoleondory 20-fr. , . „ « « + « „ fu — 10 84 
Dukaty holenderskie ważne . . . « « « „ |64 = 
„  austryackie .. e. o če eoo a 60 5 
Listy zastawne galic. z kupon. na mon. kon. „ |38 — pr 
” » š „ na wal. aust, „ |81 75 HPR 
Obligacye indemn, z kuponami . - - - m |gg*75 7 50 
peep narodowa £ r. irie e n 147} | 1455 
kolei bez koponu z wpłatą 70'/o » 
prem rysy kuponami . » 2P- 100; 994 _ 
Wiedeń 9 Września (telegraf. złr. ©. 
5%, Metaliki o. « « « * *** > ... 67 90 
8%, Pożyczka narodowa - - * * * * * * « 80 95 
Akcye banku narod. wiedeńs. . + . « . <. 740 — 
n banku kredytowego . . . . . . o» ps 20 
E RE A A Bada 
aem p NA N SóWw. 6 52 
Wiedeń 7 Września. 
Pożyczka skarbowa. 
PEAN że lal dak. 0-1 „ . |es 10 e2 20 
8%, Pożyczka narodowa . . . « « « « `- [St — 80 90 
5%, Metaliki na mon. konw. « - + « « - o [88 — /67 80 
5%, Oblig. indemniz. niższćj Austryi - - + « | 50 |87 50 
3% , m węgierskie ..... r. 75 68 — 
5 > chorw. słow. 59 — |68 — 
SA 4 golicyjskie . + . - . 56 75 |66 25 
E A s mkowińskie , . „, „ [66 — |65 25 
5% s s siedmiogrodzkie . . |66 — |65 26 
5% 7 » innych krajów kor.. |87 50 87 — 
5%, Pożyczka nowa wenecka . . . . . . . [% 50 89 50 
Listy zasta wno. 
5°/, banku narod. 12 miesięczne . . : . - 100 |99 50 
n LJ 6 letnie . > + - - . 1 103 
> » a 10 letnie . . e.. + + » 98 — |97 50 
» > losowane w wal, austr. . 75 o: 50 
4, Tow. kredyt. galicyjskie ~s + « « =: [5% — 
Pożyczki loteryjne. 59 60 |83 40 
Losy poż. skarb. s r. 1860 całe . . - +- [113 75113 25 
s sabina „PRIMO EO «2 FZ sy Hadt- 
a m " zr. 1854 na 4, + * * * kg — Be 
Bilety rentowe Como . . « « * * * * * * = 
Losy zakładu kre NSE. WUN „ [119 75/119 50 
„ tryestskie na 4} SOSW: MIELI 125 50/124 50 
2 żeg'ugi par. na Dansj AZ 0 "ECNONO 96 50 96 — 
> Księcia Eatorhasego na 40 złr 97 — 98 — 
» Księcia Salm „40 » 37 — |36 50 
Księcia „40 „ 10 25 |39 75 
> Księcia Clu 40 „ e . [85 50 |35 — 
> Hr. St. Genois s 404 - 136 50 [36 — 
„ Miasta Budy 40 „ 36 75 |36 25 
„ Księcia Windischgratz 20 „ 23 25 23 — 
„ Hr. Waldseimn „20 s 23 25 22 75 
Hr. Keglewicza 00 6 15 25 [15 sk 
Akcye bankowe i przemysłowe. 
e banku narod. anstr. . » « « *« * * * 41 —/739 — 
. „ zakładu kredytowego . - + « * « + » rety Z — 
i owéj na Dunaju. . « «: « « — — 
y BEE odj CORS vroa- 1945 | 1943 
v „ rządowćj - + « « + * ace" Gd 278 — 277 — 
s n 3Zachodnićj Ces. Elżb. . pd KOŃ 
+2 kaema 1111011 1 [ur uan — 
e DARA. 146 50/146 — 
Kursa zagraniczne (3 miesięczne). 
Amsterdam 100 zł. hol. . . . « « - o 3 jue  |116 
Augsburg 100 zł. nadreń.. >.. > 84 116 25/116 — 
Beriin 100 tal.. . « - » Gi. „mowia KORE = — 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr, . * . - cp 116 50/116 25 
Genua 100 lirów piem. . . - - + © JA — = 
Hau burg 100 a D R" "3 3 |102 25/102 — 
pre A ES; EA a 
Liworno 100 lirów . . » « » + * * » 7 — — 
Londyn 10 funtów.. . » » » M 4 [137 90/137 70 
Paryż 100 franków . . . ICB 7 |54 10 54 — 
Waluty. 
Cesarskie n 2 aan O Ą — 18 90 
= pół SUE m GOO) — | — 
m dukaty na wagę . « - » »« + « + » 6 58 | 6 56 
» „  Oobrączkowe . . . « « - + » 6 58 | 6 56 
Złoto al marco . » - PETRA CHC a — mh 
Napoleondo: te RPW U CSK R E E 
Beana = nE e d — J19 15 
Fryderyki >. « « « « erer è — jil 54 
E R E E GP — 1 26, 
Suwereny angielskie . . - - - . . -— |13 88 
Imperyały rosyjskie - - - + + + + + + + — 11 28 
Dt 4oa0.022 0200 4 0 e 2 137 —|136 50 
„ kupony, », » » * * * * » „ „ {137 —|136 75 
Talaryzwiązkowe . . e « + 2 +: 2: + + + | — 
Pruskie bilety kasowe. . . s s - » - » » 2 52 44 
Laów 6 Września. 
Dukat holenderski . e >» » +» sss.. — i= 
austryacki. AT św he 
s E rosyjski LITE OMYBĘS 11 34 |11 25 
Rubel rosyjski. . . « » « « + + + * * * „|217)|2 16 
Talar praski. oe © oso 2 + + 2 4 + + + 27/25 


Oblig. indemn. bez kupon.: . + + « e> 66 50 |66 — 
ka narodowa ber kupon. . « « >» EX 8: — 80 25 
Warszawa 5 Września. 
Półim UAKZUKE Z EA rubliż — 5 76 
Obligi skarbowe . >» > « « + + + + » » A — 91 94 
kupon - « « « « » » * * » + — |172 
Listy zastawne III okresu . . . . rubli |14 98 pu 
kapon . « » s * * + es + + = |= IŻ 
A kolei ry zał warsza wsko-wiedeńskićj 750) — 
Wrocław 7 Września. | > 
Banknoty ie w mon. nowój « > « «+ | 7 | j 
Polskie bilety bankowe © aiea A — | 88 
A zastawne . . . — | 84 
Poanańskie listy zastawne 4%, . . « « « * - 103 | — 
a A „130.8$903 00036 3. 050% ra — 
kolei krak.-sslązk; - - - - - ess Bi | — 
Paryż 6 Września. 
Best EENE O | 5— 
Londyn 6 Września. 
Konsole . . . « * * * * * * ką Stai 923 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


Warem 7 rano — do Wiednia 
(przez oś (Oderberg) do 
rano = do Rzeszowa 5. 35 
śla 10. 30 rano; 8. 40 

wieczór; do Wieliczki 1. 20 
Wiednia do Krakowa 1 rano; 
do Krakowa u g= 26 p polii 
Grdnicy do Szczakowy 6. 30 rano; . 
Bzczakowy do wa” they rano; 1. 48 po polu- 
dniu; 7. wieczór. 

Rzeszowa do Krakowa 2. 2A po południu z Prze- 
mysla 1. 15 rano; 8. 15 wieczór. 


Przychodzą: 


z z z ; — 
do Krakow pdcdnia 9. 45 rano; 7, 45 wieczór. = 


€ i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór =z Ostr rzez k 
min (Oderbere) E Prus) 8. 7 wieczór = 


wieczór. 
do Rzeszowa z Krakowa 11. 51 przed południem. — 
do śla 6. 48 rano; 6. po południu. 


Przyjechali od 7 do 9 Września. 
Lm. Sz, Zygmunt Loewe kup. £ 


W Drukarni „CZASU,“ 


Karolina Ledóchowska wł. dóbr z Rosyi, Gabryel Łoniewski 
ob. s Włoch. Kalikst Ochocki, Amalia Kellermannowa właś. 
dóbr, Karol Rolló ob. x Galicyi. Hipolit Stroner urs, ze Liwo- 
ws. Karol Strablborn ob. z Grodna, Edward Kellermann pro- 
tomedyk z Wiednia. Emanuel Philip kup. s Wrocławia. 

Wyjechali: Waleryan Iwański wł. dóbr do Rosyi. Jerzy 
Hartmann do Wiednia. Alfred Saintsant, Felicya Zabłocka wł. 
dóbr, Stanisław Godlewski właś. dóbr; Józef Sarnecki oficer 
ros. de Królestwa. August Bielowski bibl., Bronisław Ujejski 
wł. dóbr do Lwowa, 

HOTEL DREZDEŃSKI. Napoleon Korwin Sarnecki właśc. 
dóbr z Połola. Kornel Fichauser ob z Dąbrowy, Henryk ze 
Sławna Sławiński wł. dóbr z Kleczy. Bronisław Geppert, Ho. 
lena Masłowiczowa wł. dóbr, Maryan Łukowski, F. Kiełoze- 
wski ob, z Królestwa. Józef Niwioki obyw. z matką, Albina 
Duninowa wł. dóbr z Galicyi. 

Wyjechali: Jabłoński Stanisław wł. dóbr do Królestwa. 
Stejowski Jordan Kazenińss wł. dóbr do Galicyi. Bełdowski 
Sobiesław ob. do Warszawy. Sobierajski Kazimierz ob. do. 
Prus. Sławiński Henryk wł, dóbr do Kleczy. Połubiński Hen- 
ryk ob. do Rosyi, 

HOTEL ROSYJSKI. Elconora hr. Mniszchowa właś. dóbr. 
August Grabowski ob. z Pragi. Emilia PocTowska ob. z Miel- 
ca. Ignacy Pobaczewski o. k. naczelnik pow. s Rymanowa. 
Karol Trzeciak właś. dóbr z Dąbrówki Aleksander i Marceli 
Daszewscy, Jakób Malinowski ob. z Królestwa. Emil Marx 
student z Warszawy. Wincenty Makowiecki ob, z Rosyi. Jan 
H. Bottiger kup. z Hamburga. Ludwika Olszowska, Floronty- 
na Stanowska ob. z Krynicy. 

Wyjechali: Eleonora hr. Mniszchowa właś, dóbr, August 
Grabowski obyw, do Lwowa. Józef Gorzechowski, Leopold 
Radzki ob. do Królestwa. Emil Marx student do Warszawy. 
Karol Trzeciak wł. dóbr do Dąbrówki. 


| OOOO 
Urzędowe. 


Obwieszczenie. 


[Nr. 2938] Dla prac przygotowanych do przy- 
podającego na dniu 31 Października r. b. sió- 
dmego losowania obligacyi funduszu indemniza- 
cyjnego dla Wielkiego Księstwa Krakowskiego 


i dla Galicyi zachodniój ustanie zacząwszy od 


16 b.m. wszelkie przepisywanie obligacyj, jeżeli 
przytem nowo wydane obligacye musiałyby otrzy- 
mać odmienne numera. (996-2-3) 
Z ogłoszeniem rezultatu głosowania owego 
przepisywania także znowu przedsięwzięte będą. 
Z c. k Dyrekcyi funduszu indemnizacyjnego. 
Kraków dnia 5go Września 1861 r. 


Obwieszczenie. 


[Nr. 6932] Magistrat kr. miasta Krakowa podaje ni- 
niejszem do publicznej wiadomości, że efekta umie- 
szczonym niżej wykazem objęte w czasie od dnia 1 
Stycznia 1858 po koniec Grudnia 1859 r. od osób po- 
dejrzanych odebrane, lub do niewiadomych właścicieli 
należące w dniu 13 Września r. b. o godzinie 10 przed 
południem w Gmachu Magistratualnym przez publiczną 
licytacyę sprzedanemi będą. 

Wzywa się przeto wszystkich którzyby prawo wła- 
sności do którego bądź przedmiotu udowodnić mogli, 
aby z żądaniem swem przed terminem licytacyi zgłosić 
się zecheieli. 


Kraków dnia 10 Sierpnia 1861 r. (959-1-3) 


Wykaz efektów i pieniędzy w Depozycie kasy miej- 
skiój w ciągu czasu od dnia 1 Stycznia do dnia 
d1go Grudnia 1858 roku złożonych, a dotąd nie 
odebranych. 
Efekta złote i srebrne: 

Zegarek srebrny w podwójnćj kopercie z łańcnszkiem stalo- 
wym 1. Łyżka srebrna stołowa 1. Branzoletka srebrna wyzła- 
cana 1. Łyżeczka srebrna z cyfrą W. I. 1. Zegarek srebrny 1. 
Zupinka koralowa w złoto oprawna 1. Kulczyk 1. Widelec sre- 
brny w trzech kawałkach 3. 

Przedmioty z kompozycyi cynowej, ołowianćj i blaszanćj: 

Rynua cynkowa kilka łokci dłoga 1. Łyżeczka bakfonowa 1. 

Rekwizyta żelażne: 

Żelazko do prasowania 1. Klucze dwa 2. Kluczyki żelazne 
różnćj wielkości na kółku żelaznym 4. Kluczy różnych 5. Klu- 
czy dwa z agrafką 2. Klucz 1. Klucze trzy 3. Klucz 1. Pręt 1. 


YE y | Dłato nieoprawne 1. 


Suknie, bielizna i wszelka tkanina: 
Płaszczyk szary merynysowy watowany, Chustki wełniane 
dwie, Gorset wełniany czerwony 


szula perkalowa damska nieskończona, Surdut zimowy ciemny 
z kołnierzem sksamitnym, Chustka biała do nosa z lit. K. N., 
Chustka (kammertuch) 17. Paletot sukienny bronzowy wato- 
wy 1. Zarękawek z podszewką ciemną, Szal męzki wełniany 
w kraty z frandzlami, Poduszka pierzana w poszwie czerwo- 
nój, Zarękawek futrzany z jedwabną podszewką (niedźwiedzi), 
Chustka do nosa ze znakiem F. I., Chastką wełniana koloro- 
wą, Paletot szary, Chustka do nosa z literą F. E., Poduszka 
pierzana do siedzenia safianowa ciemna, Kapelusa węgierski 
czarny filcowy, Kapelusz męzki czarny 11. Kożuch chłopski 1. 
Chustka do nosa kolorowa, Kapelusz męzki czarny kasterowy, 
Sordut sukienny z czarnym aksamitnym kołnierzem, Chustka 
do nosa niebieska płócienna, Kapelusz słomiany żóky, Chustka 
wełniana kobieca siwa, Płaszcz z kołnierzem czerwonym, Ka 
pelusz czarny męzki w pudle z dyktury, Ręcznik, Czapki dwie, 
Fartuszek, Kamizelka z czarnym kołnierzem aksamitnym, Spo- 
dnie piaskowe, Chustka kolorowa, półkoszulek 16. Koszul dwie, 
Spodni trzy i Surduty dwa 7. Chustka bawełniana do nosa ko- 
lcrowa 1. Cbusteczka 1. Chustka do nosa biała 1. 
Korale: 
Korali 3 sznurki 1. 
Obuwie i Rymarszczyzna: 

Trzewiki filcowe czarne, Kalosz gumo-elastyczny, Trzewiki 
filcowe czarne, Butów filcowych para, Trzewiki filcowe skórą 
obszyto stare, Trzewiki filcowe, Uździenica, Butów para (szty- 
flety), Kalosze podarte, Butów para zimowych, Kalosz gumo- 
elastyczny, Butów para, Kalosze gumo-eląstyczne, Przyszwy skó- 
rzane do trzewików sztuk 5. 

Stolarszczyzna i narzędzia stolarskie: 

Skrzynka 1. Toaletka stara politerowana 1. 

Płyny, naczynia szklanne i Bednarszczyzna: 
Flaszka 1. Koszyczek z porcelaną i szkłem 1. Flaszka, szklan- 


ka 2. Flaszka podróż E 
di podróżna oplatana, Koszyczek ze szkłem i por 


na, Cygrrnic: 


) w futeraliku, Cygarsiczka piankowa z cybuszkiem wiśniowym, 
wieczór — | Cybuch wiśniowy, Cybuc 


z Rzeszowa wieczór; = 
6. 15 rano; 3. po potud. z Wialiczłki © 40 


z wiśniowym cybuchem, 


Futeralik na zapałki czarny, 
Torba podróżna z czarnćj ceraty w 


wem, Futeralik ze skórki safisnowćj czerwonćj, 


o ciemne, 


Lasek cztery z tych trzy trzcinowe a 


jedna ordynaryjna, Parasol dwa, jeden jedwabny czarny, dragi 
wię kitajkowy; Lusterxo oprawne składane, Tabakierek dwie, 
Torba ręczna wełniana kolorowa, 


której kapciuch na tytoń, 
Rękawiczki stare skórzane, Rękawiczki ciemno - zielone, Porte- 
monais, Torba podróżna, Woreczek skó:zany z Okuciem stalo- 
Trzciny ture- 
A ckićj wiązka, Rękawiczki żółte skórzane, Pudełko z dyktury 
HOTEL POLLERA.3 Schimak Józef prywatny z Pragi. A. jz ubiorkami damskiemi, Cybuchy dwa czarne i 6 trestek rogo: 
Prus. Ferdynand | gowych, Lasek trzcinowych sześć, Laska ordynaryjna, Parasoli 
Galicyi. Marya Szeligowska ob. Z Zatora. | dwa: jedwabny czarny i ordynaryjny czerwony, Szczotka do 


CZAS z Wtorku 10 Września 1861, 


błota, Ważka na pieniądze, Jaszczyk na mydło z pądziem do 
golenia, Parasolka jedwabna z frandzlami damska 1. Brzytwa 
1. Torba podróżna ręczna, Tabskierki dwie stare, Woreczek 
z żydowskim pacierzom i książeczką żydowską do nabożeństwa, 
Pudełko skórzane na cygara, Parasolki damskie trzy, z tych 
dwie jedwabne, Parasole dwa jedwabne, Fotarał czarny na pa- 
rasol, Cygar paczka, Laski cztery różne, Cygarniczek pianko- 
wych trzy, z tych dwie z cybuszkami, Cybuch z trestką, Laski 
trzy, Narzędzi kamieniarskich sztuk 9, Portomennais 2, Torbe- 
czka, Worek z węglem drewnianym, Paczka waty. 
Papiery i książki: 

Książka pod tytułem „Słownik polsko-niemiecki* 1. Prze- 
wodnik żelaznych kolei i parowych statków, Karta Frisch Gra- 
scha, Dziennik nowin, Gazeta austryacka i Gazeta Figaro, 
Książka do notowania w skórę oprawna, Dyplom kanonika F. 
Książka francuska, Książki francuskie 2, książki szkolne 3, 


Monety fałszywe i wyszłe z kursu: 

Sztuka jedna na 24 xr. m. k.” sztuka jedna na 2 xr. m, k., 

Sztuka jedna Münzschein xr. w. a. 
Gotowizna: 

Krajcarów 18; mk. Złotych Reńskich 5 mk. Krajcarów 44 
mk. Krajcarów 38 mk. Złotych Reńskich 1 kr. 42 sześciokraj- 
carówkami w srebrze, i Złoty l'eński 1 kr. 16 miedzią, razem 
2 złr, 96 kr. w. a., Krajcar 1 mk. i krajcarów 6 mk., Krajc. 
9 mk., Złoty Reński 1 mk. 

Naczynia i wagi nie autentyczne: 

Miar blaszanych różnych t. j. 2 halby, 1 zajdel, 3 półzajdle, 
3; zajdla i į zajdla 10. Zajdel, Pół zajdla i Półkwarcie bla- 
szane krakowskie 3. H»lba i | zajdla 2. Dwie halby, 2 zaj- 
dle i į zajdla 5, Kwarta i kwaterka 2. Pół zajdla, 4 zajdla, 
kwarta i półkwaterek 4. Miary blaszane 4i gwicht żelazny 1 na 
funt 5. Gwichty żelazne 2 na 3 i 4 funty i mosiężay na 8 łó- 
tów 3. Gwichty 3 na 3, 2 i į funta 8. 


Kraków dnia 20 Sierpnia 1861. 


Wykaz efektów i pieniędzy w Depozycie k 
miejskiej w ciągn czasn od duia 1 Srycznia do 3 
Grudnia 1859 r. złożonych, a dotąd z tegoż nie 
odebranych. 
Efekta ałote i srebrne : 

Pierścionek słoty 1. Brosza złota w ksztalcie psa 1. Zyżecz- 
ka srebrna do kawy 1. Zegarek srebrny cylindrowy 1. Pierścio- 
nek złoty 1. Pierścionek złoty mały 1. Brosza złota 1. 

Naczynia mosiężne i miedziane: 

Lichtarz mosięźny 1. Lichtarze mosiężne 2. | 
Przedmioty kompozycyi cynowćj, ołowianćj č blaszanćj: 

Blachy żelaznćj kawałek 1. Flaszeczka blaszana 1. Rura cyn- 
kowa 1. 

Rekwizyta żelazne: 

Obręcz żelazna Kołową 1. Żelazo od maszyny 1. Klucze 2. 

Garnki żelazne dwa, B'bka żelazna 3. Klucz 1. Kluczy 8, 
Suknie, bielizna i wszelka tkamina: 

Paletct z podszewką niebieską 1. Szal wełniany włóczkowy 
czerwony. Chustka do nosa niebieska, Torba podróżna zieloną 
zamkni,ta, Kapelusze filcowe dwa, Fussak futrem wyłożony, 
Torba podróżna kolorowa w pasy, Sżal ciemno-zielony, Czapka 
zimowa bronzowa, Szal zimowy wełniany kolorowy, Zurękawek 
damski 11. Chustka biała do nosa E. G. Nr. 6 1. Wstążki 
dwie czerwone, kaszkiet i chustka 4. Kapeluszy trzy czarnych, 
Czapek trzy, dwie zimowe i letnia, Worek płócienny biały, Pacz- 
ka z bielizną i odzieżą w chustce czerwonćj dO nosa Worek 
stary w którym stara kapota, czapka cząrna zimowa, Koszula 
bawełniana stara, Kaftanik dziecinny bawełniany kolorowy, Koc, 


Szal męzki stary, Torba skórzana mosiądzem okuta stara, Fus- |! 


sak z kożucha stary, Kaftanik damski wełniany brunatny, Wo- 
rek sukienny szary, Dywanik pod nogi rożno kolorowy, Tor- 
ba wełniana bura z rzeczami mianowicie: Krawatka, koszula 
męzka, ręczniki, surdut sukienny czarny, spodnie zimowe b.u- 
natne, stary kapelusz męzki, Koszula, spodnie letnie, surdut 
letni, czapka czarna, kawalek chustki ze szyi i pasek 6. Kitla 
chłopska i czapka 2, Prześcieradło 1. spcdnica perkalowa 1. 
Materyi jedwąbnćj kolorowój łokci 144 1. Surdut sukienny 
czirny stary, półkoszulek męzki kolorowy, 'Torba podróżna 
wełniana Kamizelka, Szal wełniany. para póńczoch, Kcszulę, 
dwie chustki do nosa, serwetek nowych sztuk 44, maitki dzie- 
cinne, Torba podróżna, Cza; ka, Chustka stara do nosa, Ka- 
pelusz zielony męzki z zieloną wstążką, czapka z czarnym la- 
kierowanym pokrowcem. Szal wełniany damski, Kapelusz dzie- 
ciany stary, Chustka do msa stara, Surduty zimowe z podszew- 
ką kamlotową 2. Bekiesze dwie stare i kawałek płótna 3. 
Chustka do nosa z lit A. K. 1 Prześcieradło szaro 1. Worek 
1. Worek. 1. Magierkai worek 2. 


Korale: 
Koraliki z medalikiem złotym z popiersiem koralowem. 
Obuwie i Rymarszczyśna: 

Kalosze gumułastyczne 1. Dwie pary kaloszy gumulastyczny ch 
Buty futrem wyłożone, Lakierków para męskich, Para trzewi- 
ków łak'erowanych dziecinnych, Trzos skórzany na pieniądze 1. 

Stolarszczyzna i narzędzia stolarskie : 

Toaletka ciemno politerowana z drobiazgami 1. Stołek zde- 
zelowany nieb eską materyą bawełniana pokryty 1. 

Płyny, naczynia szklanne i bednarszczytna : 

Flaszka z wódką 1. Flaszka z napojem 1. Wiądro od studni 
okute 1. Flaszka 1. 

Różne efekta drobne: 

Portemonais 1. Lornetka 1. Kluczyków mosiężnych do ze- 
garków dziewięć 9. Cygarniczka z jednem cygarem włoskim, 
1. Parssoi płócienny stary 1. Cybuch krótki, koszyk, parasol- 
ka zielona jedwabna 3. Fajka drewniana z cyboszkiem 1. 
Kozik 1. Woreczek skórzany 1. Scyzoryk, Gąbka, Parasol czar- 
ny, Parasolki małe damskie dwie z tych jedna pcłamana, 
Laski różne trzy z tych jedas trzeinowa połamana, Szczctka 
do włosów, Szczoteczka do zębów 10. Torba ciesielska skórża- 
na , ołówek i miara skladana 3. Postronki dwa nowe 2. Gitara 
1. Oiulary 1. Portemonais 1. Koszyczek ręczny, trzy krążki 
smoly szewskiej i woreczek 5. Koszyczek ręczny 1. Torbeczka 
słomkowa, 3 cybuszki, dwa 10ro przykazania, szezoika do 
włosów, Fajka turecka z cybuchem, Torbeczka z papieru, pu- 
dełko, prrasolki damskie dwie,  Parasoli różnych trzy, Laska 
złamana '19. Lornetka w bronzowćj oprawie 1. Torbeczka 
(Brieftasche) 1. Brosza bronzowa w futerale ciemnem 1. Wo- 
reczek na pieniądze, naparstek i fajka z cybuchem 3. 

Papiery i książki: 
Ksiązka grecka oprawne, Nuty pod tytułem „Prącht Album“ 
Gotowizna : 

Zir. 2 mk. i 1 kr. wa., 4 sztuki banknotami, a złr. 1 mk. 
i 3y sztuki, a złr. 1 wa. banknotami, 1 kr. wa. 13 kr. wa. 
i 2 kr. wa., 1 ilr. wa, 3 gr. pol; 4 kr. wa., 3 kr. mk., 1 fe- 
nik 2 małe srebrne, złr. 6 kr. 20 wa., 5 złr. 25 kr. W.A., złr. 
21 krajcarów 12 w. a. 

Naczynia i wagi nieautentyczne: 

Szalki drewniane zużyte 1. Półkwarcie blaszane 1. Kwarta 1. 
Kwarta, dwa Półkwarcia, Kwaterćk i pólkwaterek 5. Kwarta 
i półkwarcie 2. Łokieć drewniany 1, Ważki s szalkami sztuk 4, 
funt i pół funta żelazne, kwaterka i półkwaterek 8, Ćwiró war- 
szawska 1. Gwichta dwa 2. Szalki z 2ma belkami, Į funta po!- 
skie, kawałki żelaza, Kgarta, Zeidel, Miary na 1/1 "hag Część 
metry i Półkwaterek 8. Beiki dwie z 4ma szalkawi, 1i 4 fanta, 
Kwaterek i Półkwaterek 6 Gwichtów pięć, Kwaterka 6. Gwi- 
chtów żelaznych sześć 6. Gwichtów żelaznych na 4 i 4 funta 
dwa, na dwa i pół łutów mosiężne i 6 Miar blaszanych 11. 
Gwichtów żelaznych 4. Miar blaszanych 4. Gwicht mosiężny 
ha 4 luty, na 2 i pół luta 3. Pięć Gwichtów na 5, 3, 2,Łi4 
unta 5, 


Kraków dnia 20 Sierynia 1861. 


Ogłoszenie. 


[Nr. 2571] Magistrat kr. miasta Rzeszowa podaje ni- 
niejszem do powszechnej wiadomości, iż tegoroczny 
jarmark na konie w dzień św. Mateusza przypadający, 
dnia 23 Września się rozpocznie, a do dnia 27 Wrze- 
śnia rb, trwać będzie. 

Rzeszów dnia 23 Sierpnia 1861 r. (1002-1-3) 


zz - 


E m 5 er aty. 
Zawiadomienie. 


tiS (1003-1-4) 
Mający do załatwienia ważniejsze zlecenia 
do dokładnego wykonania w Paryżu, 


mogą się zgłosić na pierwsze piętro przy ulicy Grodzkiój nr. 62 
do Saila dain 14tym b. m. do Paryża wyjeżdzającój. 


domu przy klasztorze XX. Augustyanów 

à mieszkanie z trzech pięknych po- 

koi, kuchni, strychu i piwnicy, od św. Miehała do wy- 
najęcia — Wiadomość u Przeora. (1000-1-3) 


BYRBUCYA 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia 


W KRAKOWIE, 


podaje niniejszem do wiadomości, iż tak dla pośpiechu w załatwianiu żądań dotyczących ubez- 
pieczeń, jak równie dla dogodności stron, ustanawia 
Agencyę Towarzystwa w mieście Krakowie, 
i powierza prowadzenie tejże 


anu Józefowi Bartlowi 


Właścicielowi Handlu i Domu Komisowego przy głównym Rynku w 
Kraków dnia 2go Września 1861 r. głównym Ry 


Władysław Biesiadecki. — H. Kieszkowski. 


Pua 


Powołując się na powyższe ogłoszenie, podpisany oznajmia, iż przyjmując D 

Agencyę krajowego Towarzystwa Wzajemnych ubezpiecze 
rozwiązał stosunek dotychczas go łączący z Towarzystwem „ASSIUURATIONI GENERALI: — 
i z całą usilnością starać się będzie przez szybkie i akuratne załatwianie interesów mu poru- 


czonych przez Dyrekoyę Towarzystwa krajowego w sprawie ubezpieczeń, zasłużyć 
sobie na względy Szanownćj Publiczności. w wzw 


Bióro Agencyi znajduje się przy Rynku głównym w Krakowie w d 
Stanisława Jabłonowskiego pod L. 14/2:0. w domu JO. księcia 


(984-2-3) Józef Baril. 


: |KOLEGIUM ZDROWIA 
J BRYTANII 
33 Euston Road. Londyn, 5 Sierpnia 1861. 


BRITISH COLLEGE 
OF HEALTH 
38. Euston Road. London, 5 August 1861. 


Dla zapobieżenia wszelkich nieporozumień, podaje. 
my powszechnój wiadomości, że 


pan Juliusz Grosse 
wKrakowie, jak poprzednio J. Müldner jest 
jednym z naszych ajentów, mianowany na całą Ga- 
licyę ete. do przyjmowania obstalunków na nasze 


dziwe M ński 
1 


in Cracow the whole ef Galicia etc, and has|; : cie, $ s 
Koda ść tor Me Tad 28 Soat: ji nas w tym samym sposobie zastępuje, jak fami- 


(Signed: | lia jego nas od 28 lat zastępywała. 


(Podpisano: 
Morison G: ©" Morison ; Spółka. 


Oryginał tegoż dokumentu opatrzony własnoręcznym podpisem PP. Morison i Spółka t pie- 


In order to prevent misunderstandings this is to 
give notice that 


M Julius Grosse 


late Miildner is one of our agents for col- 
lecting orders of genuine 
Morisons Pilis, Powders and 
Oinment 


BF. Prezesg Kollegium zdrowia Wielkiéj Brytanii, znajduje się w mém ręku — i każdéj 
chwili w Kantorze moim przejrzany być może. 
Kraków dnia 15 Sierpnia 1861 r. 


(952-3) 
Juliusz Grosse. 


cerynu 


Najnowsze wyroby toaletowe z Gly 
z ck. uprzywił. Fabryki Glycerynu 


F. A. SARGA w Liesingu 
pod WIEDNIEM. 


Udało mi się wytwarzać Glyceryne takiej czystości i dobroci, jak żadna inna dotąd fabryka nie zdo- 
jan a spowodowało, kęs PP. sine: w we apani i szanowna Publiczność uznałą wyborność 
1ego Glycerynu, a popyt za tym obem się podniósł, że mi iéi í 
funty, dziś ją już z. aarti aee o m ec w op cztośckeyę: Mag 30 

Pobudzony tym pomyślnym rezultatem i aby na mnogie zapytania o toaletowe wyrob yceryn 
zadośćuczynić żądaniom, przedsię wziąłem takowe produkować, a mianowicie : sca, z 

1) Glyceryn czysty perfaumowany, który użyty często albo z wodą rozpuszczony, bardzo skute- 
cznym się pokazał na ostrą popękaną wierzchnią skórę ciała, myjąc ją nim albo nacierając. 

2) Krema glycerynowa, na popadanie skóry na rękach i suche popękane usta szczególnie skuteczna. 

| 3) C. k. patentowane jedynie prawdziwe Mydło Glycerynowe w eleganckich puszkach, albo pa- 
pt y del czystego Glycerynu zawierające, do czyszczenia skóry i golenia lepsze od wszystkich in- 

mydeł. é 

Użyty do tych wyrobów Glyceryn, był co do chemicznych Sci i i 
profesorów Dr. Redtenbachera w Wiedniu i Dr. Wóhlera ah wraki > = PE 
skutków na zdrową i chorą skórę doświadczali pp. profesorowie Dr. Hebra i Dr. Zeissł, i za wyborne 
uznali — względem czego znajdującemi się w mojem ręku listami, wykazać się mogę. i = 

Dla większego rozpowszechnienia tego wyrobu, poleciłem wyłączną przedaż hurtowną dla 
Galicyi, Krakowa i Bukowiny panu s 


Augustowi Schellenber 
za którego jedynie pośrednictwem wyroby te w pomienionych 
podrobione, dostać można. 

Wiedeń w Czerwcu 1861. 


z we Lwowie, E 
rajach koronnych niesfałszowane, nie- 


laó k. PŚ ay 
właściciel c. . wyłącznie . fab 
Głycerynu w Liesingu smi Wea 7 


Powołując się na to, co wyż wypowiedziano, uwiadamiam niniejszem, że dla większćj ody 
publiczności założyłem w poniżćj wypisanych Handlach i Aptekach, skład ych A m Rt w 
toaletowych z Glycerynu, które po następujących er cię cenach: R" Re 


jedna 

Glyceryn toaletowy w flakonikach. . . . . . «. . . . . „ „1 le 
Krema Glycerynową s MILER hént karon e eara ra 
C. k. wył; pat. płynne Mydło Glycerynowe 

10% czystego Glycerynu zawierające, w flakonach . . . .—„ 80, 
C. k. wył. pat. Mydło Glycerynowe 30%, czystego 

Glycerynu zawierające, w eleganckich puszkach . . . . ©. — „80, 
C. k. wył. pat. Mydło Glycerynowe 30°/ czystego 

Glycerynu zawierające, w papierze . . « « « « « + + 1 « — p IŚ p 


Lwów w Lipcu 1861. agua hellenberg. 
p U So Lotnie Nr. 312 


Bióro przy Wyższćj Ulicy Karola 
Wyroby powyższe utrzymują: | | 
w Krakowie: PP. E. Stockmar aptekarz „pod złotym Słoniem,* — M. Jawornicki w domu 
I _ _ Wgo Kirchmayera i Józef Jahn, kupcy. 

We Lwowie: Piotr Mikolasch, H. Laneri, Moerl „pod złotym Słoniem,* aptekarze, — Bonifacy 
Stiler, Józef Brunn, Józef Klein, A. Mańkowski, Juliusz Reiss, Józefa Schiera Syn, i Fryderyk 
Schubuth, kupcy: 

w CZERNIOWCACH: PP. Alth i Syn i Ignacy Schnirch kupcy —_w BOCHNI: J. Hawranek— w BRZEŻANACH: Ema- 
nuel Moerl — w BRODACII: F. Deckert — w BUCZACZU: M. Litvschitz — w GURAHUMORZE: Bracia Schieber — 
w JAROSŁAWIU: Bracia Juśkiowicze — w JAŚLE: A. Pick eptek, — w KIMPOLUNGU: Bracia Sommer— w KOŁO- 
MYI: Rosen 6 Koh: — w ŁAŃCUCIE: G. Swoboda aptek. — w MONASTERZYSKACH: J. Liipschita — w NOWYM 
SĄCZU: J. Kosterkiewicza Spedkobiercy — w PRZEMYŚLU: F. Gajdeczka i Syn i F. Nahlik apt. — w RADOWCACH: 
Karol Teichmann — w RZESZOWIE: J. Schaitter i Społka — w SAMBORZE: Gilatowski & Kowalski i I Praczyń- 
ski — w SERECIE: Linde aptek. — w STANISŁAWOWIE: Bracia Czuczawa i A. Grysięcki — w SUCZAWIE: Chaim 
Kramer — w TARNOWIE: Reid aptek. i Józef Jahn — w TARNOPOLU A Morawetz i C. Latinek f Spółka — w ZA- 

Ż 


LESZCZYKACH : Józef Kodrębski — w ZŁOCZOWIE: A, Gottwald — w ŻÓŁKWI: A Mańkowski. (8684-6-24) 
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Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


